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Z powodu misji z ja k i wysłany został przez 

fesarza Franciszka Józefa wspólny m inister skar­
bu, p. K a l l a y ,  do Bosnji, 3{usskij Kurjer za- 
m ‘eścił bardzo trzeźwo napisany w stępny arty ­
k u ł ,  którego zakończenie poda ieny  dosłownie, 
jako jedną z doskonałych nauk, jakie pismo 
wspomniane daje nieproszonym  opiekunom Sło­
w ian austrjackich. Opisawszy przyjęcie przez p. 
Kallaya rozm aitych bośniackich deputacyj wraz z 
jego odpowiedziami, aato r tak rzecz kończy . „Z J 
wszystkiego tedy, co powiedział deputacjom w 
Sarajewie p. Kallay, wynika n a jp ie rw : ie  jedność 
*  działań,u władz wojskowych z cywilne mi w 
Austrji, ku osiągnięciu celu, interesam i państwa 
^skazanego, nie jest wcale m rzonką; po w tó re : 
** w cesarstw ie austrjackiem  dokładaja starań  ku 
zrównaniu w obliczu praw a wszystkich narodo 
wońci i w yznań; że dominujący przedtem  kato li­
cyzm nad innem i w yznaniam i p rzestał byd wy­
wyższanym i rząd  s tara  się o podniesienie oświa­
ty dobro wszystkich bez różnicy w y zn ań ; że 
w B o ś tji n ie popiera narodowych przesądów i
1 “więtności i nie gnębi jednego plem ienia za 
Pomocą drugiego, lecz rządzi sprawiedliwie w 
prowincjach zajętych*.
. . „Z tego wynika, ż° rzad austrjaeki, z w ła­
ściwą nobii zręcznością i przenikliwością, pozna- 
w**y ewe błędy ? postępowaniu, potrafił się zdo- 
"Jc  na  odpowiednią dozę sum ienności i meztwa, 
by przerzucić się na  stronę bardziej hum anitar­
nego i ntosownego sy .tem u rządzenia.*

„Możemy tedy poradzić teraz naszym  panom 
jjjawianofllom, aby się nieco uspokoili co do losu 
«ot,uii i H ercegowiny. Już nie ii^wo panowie ci 
będą mogli wystawić, jako cfiarj rządów austrja- 
®*ich, naw et nrew^e awną ludność bośn^cką, 
*tóra, jak widać, będzie odtąd korzystać Z8 wszy­
stkich praw i opiek, rządu, na równ z ludami 
* U y c t wyznań. Przysłów.e powiada: Nie należy 
nikomu zyczyć więcej dobrego, aniżeli on sam 
■obie. Byłoby bardzo pożytecznie, ażeby przysło­
n ę  tc przypominali sob ie  czyściej nasi słowiano- 
file, narzucający się wiecznie ze swemi radam i 
"indolencjam i tym , którzy ich daleko m niej po- 
tr*«bują aniżeli my sami.
,  jStpunti sat. Je s t to jednocześnie przygrywka 
r®J>oatępo wania rządu rosyjskiego względem na-
2  ">• wchodzących w skład jego państw a. P rzy- 
*jJ®mamy, że już  nieraz U{uskij Kurjer występo-

sprawiedliwości d l i  narodu

M e m o rja ł
n  sprawie oljfeia krakowsko-logumiAikiej c z fiji drogi 
M ożnej północnej cesarza Ferdynanda na własno i i  i 
J® zarząd paAstwa, przedłotonp delegacji polskiej w  
'k.adzit państwa przez towarzystwo politechnicznt u>e 

Ewenie i towarzystwo tec/imunt w ‘Krakowie. 
i*, roku 1886 ubiega pięćdziesięcioletni ś^r- 

j ł z n y  przywilej Towarzystwa akcyjnego K le i  
Północnej im ienia cesarza Ferdynanda 7 

Ponieważ znaczna część kolei północnej leży 
granicach kraju G łlic ji i W . Ks. Krakowskie­

go; ponieważ główna a rterja  handlu galicyjskie-

Ł  J? e“ PrZeCZttniełtaIaz' a Prawdopodo- “m pozostanie i w przyszłości, t. j kolej gali-
z K ar° la Lu4wika 8tyka się i łfczy
tra n sm lt ? ółaooaV  .Poniew at i przyszła kolej
a e tk iu e - ^ r a A tn ^ f /K  a ł 2 ^  8am* kole^  si? zminm ’■ ^ ttie°hojętną ale przeciwnie nie-
cza i«BfJ 1? *  handlu i produkcji Galicji rze- 
Przłwiio-1110̂  wiedzie<o kto i jak po upływie 
drów i.. 1 ' W^fzystwa kolei północnej szlaki
baii P tować będzie, ale zarazem  wpły-
SorawB korzystne dla n ich  spraw y tej załatw ienie.

• ?bchoLdzi również techników, a to
^ e l ^  onn° h - r ateli- kraju 1 Jako ludzi» z li u  ? u bl"u9  m  ttią interesować mu-

U le f  tudzież ich rodzin od niąj

tow arzystw a techniczne we Lwowie i w 
Krakowie wypełniają więc tylko swój obowiązek, 
ł«»eu w  myśl swoich itatutow głos w tej sp ra­
n ie  podnoszą; czynią to tem  chętniej i śmielej,

że in teresa techników polskich i ogółu u re -  
szkań iów naszego kraju są tym  razem iden­
tyczne.

W  myśl przywilejów z dni 4. m arca 1836 r., 
26. czerwca 1858 r. i 6. maja 1867 r. pozostają 
szlaki kolei północnej imienia Cesarza Ferdynan­
da, z wyjątkiem kolei północnej morawsko-szlą- 
zkiej, w łasiością  Towarzystwa naw et po upływie 
czasu trwania przywileju, tj. w r. 1866 — ale 
ustaje przywilej aż do tego czasu wyłączny — * 
tem samem ustaje pran o właściwej eksploatacji. !

Rząd będz;e w prawie i możności zawrzeć 
nowy układ z Towarzystwem akcyjnem kolei Ce­
sarza Ferdynanda, jako właścicielem tych szlaków, 
albo też nabyć jego linie na własność paó.tw e

Szlak główny kolei północnej łączy Wiedeń 
z Krakowem, gdzie się styka z K le ń  Karola 
Ludw ika i cały ruch prze wczowy i wywozowy 
G alicji na zachód skierowany w tem  miejscu 
przejmuje. Oprócz tego etyka się szlak ten  g 
wny w Dziedzicach z koleją .prawe," > brzegu 
O dry14, a w Boguminie i Oświęcimie z koleją

"g(irs J a k Zboeźny z Trebinii do granicy wiodący, 
łączy K le j Ferdynanda z koleją „warszawsko- 
w iedeńską“, a odnoga tego s:laku ze Szczakowy 
do Mysłowic z koleją „górnoszlązką*. Drugi szlak 
boczny z Dziedzic do Żywca połączy w niedale­
kiej przyszłości kolej Ferdynanda z 'koleją T rans­
w ersalną galicyjską.

Uwzględniając d ^ a  główne prądy handlu ga­
licyjskiego, rozchodzące się od zachodnich kresów 
Galicji w dwu różnych kierunkach ; a mianowi­
cie północno-zachodni na Wrocław do Niemiec, 
a zachodni i zachoduiofpołudniowy do Czech i 
W iednia wiodący, przyjdziemy do przekonania, 
że w rękach zarządu kolei F erdynanda leżą w 
znacznej części losy tego handlu, ponieważ są 
od jego polityki taryfowej za leżn e ; a to tem 
więcej, o ile w związku z nią jest i być musi 
polityka taryfowa kolei galicyjskich, a mianowicie 
kolei K/.rola Ludwika.

Polityka taryfowa obydwu tych Towarzystw 
akcyjnych kolejow ych, przynosząca akcjonariu­
szom znakom ite zyslr, ciężyła jednak dotąd i cię­
ży jeszcze zawsze jak  zmora na produkcji gali- 
cyjsuiej, kładąc silną tam ę jej rozwojowi. Zarządy 
tych Towarzystw nie uwzględniały głośnych skarg 
wielokrotnie wypowiadanych, ponieważ jako za­
rządy tow arzystw  spekulacyjnycn. finansowych, 
przedewszystkiem in teresa swych akcjonarjuszy 
m usiały mieć na oku.

Z tego powodu powitało wielu z radością 
projekt, a później postanowienie budowy kolei 
transw ersalnej galicyjskiej w tem  przypuszczeniu, 
że nm oiebnioną będzie konkurencja z koleją K a ­
rola Ludwika, a ta  spraw i w dalszym ciągu 
zmniejszenie kosztów transportu  towarów na  jej 
liniach.

Przypuszczenie to jednak  nie zupełnie u za ­
sadnione, a złudne są nadzieje pod względem z n a ­
czenia kolei *T4n8wersalnej, jako rywalizującej z 
koleją Karola Ludwika.

Jakkolwiek bow m kolej transw ersalna w iel­
kiej je s t wagi dla Galicji, a mianowicie dla do­
brobytu tych okoLc, które przerzynać bjdzie, i z 
tego powodu budowa jej dla kraju bardzo jest 
pożądaną, konkurencja jej z koleją K a ro k  L udw i­
ka będzie zawsze niezm iernie trudną, a przy dz i­
siejszych w arunkach prawie niepodobną.

Porównanie w arunków konkurencji rzecz tę 
w należytem  postawi św ietle.

W arunki konkurencji zależne są  od w arun­
ków transportu na  ryw alizujących szlakach, te 
zaś zależne przeważnie od długości szlaków jako- 
też, i to w wysokim stopniu, od pocnyłości i od 
krzywizny torów.

Porównując kolej Karola Ludwika z koleją 
transw ersalną pod wymienionymi dwoma wzglę­
dami, okazuje się, że kolej transw ersalna będzie 
nie tylko dłuższą, ale zarazem  jako założona w 
okolicy przeważnie podgórskiej, a zbudowana ta ­
nio, mieć mnsi znacznie większe pochyłości i łu- 
ki o m niejszych prom ieniach, że zatem  koszta 
transportu na  jej szlakach muszą być stosunkowo 
znacznie wyższe.

B,orąc Kraków, j ik o  stację krańcową kolei] Cyfry powyżej przytoczone wykazują dowo- 
K arola Ludwika a. punki wyiścia dl? porówna- dnie, że jeżeli kolej Transw ersalna m a z jakiem  
nia, okaże się oddalen ie: W rocław ia: 1) na M j- takiem  powodzeniem konkurować z koleją Karola 
słowice 255 km. 2) na  Oświęcim 276 km . 3) n a  Ludwika, i tym  sposobem w płynąć na  obniżenie 
Dziedzice 348 km. 4) na Bogum in 318 km jej taryfy, należy jej tę konkurencję ułatw ić, a 

Biorąc z» punkt wyjścia Ż /w iec, jako krań- kolei Karola Ludw ika u trudnić. Jestto  w mocy 
eową stację kolei transw ersalnej, okaże się odda- te g o , który rozporządza ruchem  na  tej części 
le n ie : W rocław ia: 1) na Dziedzice 294 km. 2) szlaków kolei północnej, która ze szlaKami gali- 
na Bogumin 264 Lm. 3) na Oświęcim 266 km, [cyjskiem i stoi w związku i je s t niejako tych osta-

W  dzimy z tego zestawienia, że najkorzystniej­
szy transport, ze względu na długość szlaków 
(długość rzeczywistą), wypada : z Ki ikowa — na 
Mysłowice, z Żywca — na Bogumin, przyczem 
się okazuje, że długość tych szlaków je s t prawie 
równą, różnica bowiem wynosi tylko 9 km. 
Widzimy dalej, że sztuk na Dziedzice wiodący, 
a zatem szlak drogi „prawego brzegu O dry“ ko­
rzystniejszym będzie dla Żywca, jak dla Krakowa, 
albowiem krótszy o 52 km. W idzimy, że szlak 
na Oświęcim korzystniejszy się przedstawia dla 
Żywca, j„k  dla trak o w a, bowiem krótszy o 
10 km., jakkolwiek różnica to niewiele znacząca. 
Widzimy w końcu, że dla Żywca szlak bogumiń- 
ski, czyli liniam  kolei górńo-szlązkiej wiodący, 
korzystniejszym się okazuje od szlaku dziedzmkie- 
go po liniach kolei „prawego brzegu Odry*, albo­
wiem krótszy o 30 km

Przyjm ując W iedeń jako eel wywozu wyro­
bów krajowego rolulctw a i przem ysłu, przedsta­
wia się poło ten .e  Krakowa w porównaniu z Ż yw ­
cem niekorzystnie, gdyż oddalenie W iednia wynosi 
i, Krakowa 413 km . zaś z Żywca na Dziedzice 
360 Lm — je s t zatem  o 53 km. większe —  je 
żeli do transportu  a obydwu wymienionych miej 
scowości użyjemy szlaków kolei północnej cesarza 
Ferdynanda.

Gdybyśmy zaś ruch przewozowy izolei T rans­
wersalnej galicyjskiej, przerzucili lub przerzucić 
mogli na W ęgry, po szlakach częściowo już is tn ie - 
jącyc,h;> częściowo m ających się dopiero założyć, a

tnich przedłużeniem.
Kto je s t panem  szlaku kolei północnej cesarza 

F erdynanda od Bogumina ku Krakowu wraz ze 
szlakami bocznymi, może odpowiednim układem  
kartelowym w płynąć na  podniesienie ruchu p rze­
wozowego jednej, a obniżenie drugiej linji, może 
zatem tak trudną, prawie niepodobną konkurencję 
kolei Transw ersalnej z koleją Karola Ludw ika 
umożebnić.

Z tego w ynika, że interesem  je s t państw a 
objęcie tej części kolei północnej n a  w łasność i 
pod w łasny zarząd, a to nietylko z tego powodu, 
ażeby podnieść rentowność kolei T ransw ersalnej 
galicyjskiej, ale zarazem , co je s t nierów nie wa- 
żniejszem, obniżeniem taryfy kolei Karola Ludwika 
podnieść produkcję Galicji, a tem  samem wzmo 
cnić siłę podatkową tego kraju.

Przyjęcie na w łasność państw a całej tej 
części szlaków kolei północnej aż do Bogumina 
w raz z tą stacją, okazuje się koniecziem  z tego 
powodu, ażeby można korzystać przy transporcie 
do W rocławi a z konkurencji kolei sz lązk ich , tj. 
kolei „górnoszlązkiej“ i prawego brzegu O dry,“ i 
mieć możność wyboru między niem i przy zaw ie­
ran iu  kartelow ych układów.

Obok regulacji i uspław ienia rzek galicyjskich, 
a umożliwienia w ogóle komunikacji wodnej, je s t 
objęcie powyżej wym ienionych szlaków kolei pó ł­
nocnej w zarząd państw a n a jsk u te c z n ie jszy m  
środkiem, naidsielniejszą bronią do zwalczenia po­
lityki taryfowej kolei Karola Ludw ika, tak  szko-

to z Żywca na Csacsę —  Sileia — Trencsin  — ! dliwej dla p-odukeji Galicji, a zarazem  jedynym  
Preszburg do W iednia, to idąr szlakiem w skaza-Jdo rozbicia solidarności zarządu tej kolei z za- 
nym  oddalenie W iednia nd Żywca wyniesie ró- rządem  kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
wnież około 860 k m ,; więc konkurencja z koleją Jeżeli się już użycie tych środków przedstawia 
północną, jakkolwiek nie łatw a, z powodu te re n u ,; koniecznem w in teresie Galicji i państwa, to o 
po którym  ten  szlak bieży, byłaby jednak  mo 
żebną.

Biorąc za punkt wyjścia krańcowe stacje wscho 
dnie, tj. Brody i Podwołoczyska dla porównani 
z H usiatynem , przyszłą krańcową stacją kole 
T ransw ersalnej, okaże się oddalenie tych  stac 
od w łasnych kresów zachodnich, tj. na kolei Ka 
rola Ludwika od Krakowa, a na kolei Transwer-I 
aaluej od Żyw ca jak  następuje : Brody —  Kraków 
435 km., Podwołoczyska — arak ó w  534 km., Hu- 
sia tyn  — Żyw iec 706 km.

Porównując te cylry. przedstaw ia się znaczna 
; dla kolei Transw ersalnej niekorzyść, wynikająca 
jjuż z powodu samej długości szlaków, naw et bez 
.uw zględnienia pochyłości i skrętów.

Oddalenie W iednia od Podwołoczysk via K ra­
ków 947 km., od H usiatyna via Żywiec — Dzie­
dzice 1066 km., oddalenie Bogumina od Podwo- 
luezyak via Kraków 671 km., od H usiatyna r ia jz a  swój obowiązek zwrócić uwagę tych, którzy w 
Żywiec — Dziedzice 790 k m .; oddalenie W rocławia j pierwszym rz ę d m  do obrony interesów  kraju i

f od Podwołoczysk via Kraków — Mysłowice 789 km., j pańtsw a są powołani, na  tę spraw ę niezm iernej
zaś od H usiatyna via Żywiec — Bogum in 970 km.

I Biorąc na uwagę ruch przewozowy z Rumunji,

asność państwa, jako 
zgodne z interesem  państw a i kraju, a zarazem  i 
z interesem  techników, a zatem  ze wszech m iar 
pożądane, patizą  ze szczerą radością na pierwsze 
kroki, które R z ą i w tym  kierunku uczynił w n a ­
dziei, ze się w tialszem swem postępow aniu nie 
d* żadnemi powstrzym ać względami bądź na 
interes kapitału, bądź pojedyńczyeh osobistości. 

Zarządy wym ienionych Tow arzystw , uważają

ja  za punkt wyjścia Stanisławów, okaże się od­
dalen ie: Stanisław ow a od Krakowa yia Lwów 

' 482 k m ., Stanisław ow a od Żywca via Stryj 
560 km. *)

*) W tem zestawieniu braliśmy za po lj.a ,.g  rzeczy­
wistą długość torów. Nie zuając szczegółów trasy przy­
szłej kolei transwei^alnej, nie mogliśmy zestawie długo­
ści wyrównanych (yirtuelie Lange); ponieważ one zależą 
od długości rzeczywistej, nachylenia i krzywizny — prze - 
la różnica okazałaby się jeszoze większą na niekorzyść 
kolei trauswersalnej.

dla państw a i ki«.ju wagi w nadziei, że głos jego 
uwzględnionym będzie.

Tanie załatw ienie spraw y kolei północnej, 
jakkolwiek może niełatw e, nie okazuje się niemc- 
żebnem do przeprowadzenia. Nie wszystkie bo­
wiem części łzlaków kolei północnej jednakowo 
się rentuję, mianowicie część boguminsko-krakow- 
ska wraz ze swemi odnogam i nalepy dc mniej 
wydatnych. M ożebną więc byłoby rzeczą dla rz ą ­
du, jeżeli już ob ecie w szystkich linii kolei pół­
nocnej cesarza F erdynanda na własność i pod 
zarząd państw a okazałoby się z jakiegokolwiek 
powodu niem oiebnem , albo nie na  czasie przy-

I Kraków - Trzebin.a 39 km. Trzebinia - Mysłowice 27 
km. Mysło wioe • Wrooław 189 km. Kraków - Oświęcim 64 
km. Oświgoim-Mysłowice (koleją górno-sz!ąską) zi, km. 
Kraków-Oziedeice 86 km. Dziedzica - Wrocław 263 km 
Kraków-Bogumin 137 km. Bogumin - Wrocław 181 km. 
Żywiec - Dziedzice 32 km. Dziedzice - Bogumin 61 km 
Żywiec-Oświęcim 54 km.

najm niej część bogumińsko - krakowską na 17^  
państw a nabyć, i z koleją Kauswersam ą galicyj- 
ską połączyć, zwiększając i zapewniając tym spo­
sobem ruch przewozowy tej podkarpackiej kolei, 
jak  sie to w pierwszej częśc' wywodu okalało.

W ykazy ruchu przewozowego kolei północnej 
dowodzą, że cześć szlaku głównego, leżąca po­
między Boguminem t. Wiedniem- najsilniejszf.ni 
jest źródłem  dochodów Towarzystwa kolei pół­
nocnej, a to dla tego. ponieważ głównym towa­
rem  je s t węgiel kam ienny, który Towarzystwo to 
swemi szlaki, po części z kopalni w łasnyth, po 
części obcych wzdłuż swej lin ii rozwozi, a prze- 
dewszystkiem  do W iednia i miejscowości prze­
mysłowych paliw a tego dostarcza.

Sprawozdanie z czynności Towarzytstw* pół­
nocnej kolei cesarza Ferdynanda wykaznje w ro­
ku adm inistracyjnym  1R80 *) następujące cyfry, 
które -powyższe tw ierdzenie usprawiedliwiają.

N ajw ydatniejszem i artykułam i przewozu były 
w tym  ro k u : 1) W ęgiel, a m ianow icie: węgiel 
kam ienny, którego przewóz w ilości runsarycznei 
2,219 92L1 ton, przyniósł dochodu 9,107.305 75 
złr. wa. wegiel h ru n a try  2.389 70 złr. w. koks i 
brykiety 277.767 53 złr. wa. r»zem 1,284.440 2 
ton. — 9r387.462,98 złr. wa.

2) Zboże wszelkiego rodzaju w ilości sum a­
rycznej : 422.706 1 ton. przyniosło 2,689.632*15 
złr. wa,

3j Tow ar żywy wszelkiego rodzaju w ilo śc i: 
127 125 5 ton  przyniósł 1,244.779 27 złr. a. 
(z czego n a  woły i krowy w ypada: 598 037 20 
złr. w».)

4) Cukiei w rozm aitej postaci jakoteż m elas- 
s a : 158.830-9 ton przyniósł 744.014 66 złr. wa.

5) Żelazo i stal, nielicząc towarów żela­
znych osobne w ykaza tych : 136.654 0 ton przy­
niosły 618 410 04 złr. wa.

6) Drzewo wszelkich gatunków, nie licząc 
wyrobów drew nianych, osobno wykazanych' 
219.057 0 ton przyniosło 604-863 01 iłr . w. a. 
dochodu.

W szelkie inne towary były każdy z osobna, 
podług tego wykazu o wiele mniejszego znacze­
nia dla Towarzystwa, pomimo, ie  się sumary- 

tpie na  bardzo pokaźną cyfrę dochodu ogólnego 
U z  z poprzednio wymienionemi złożyły. Cyfrą 

|tą bowiem j e s t : 20,515.540 60 złr. wa.
W idzim y jednak, że pierwszych sześć arty- 

łóv przewozu przyniosło razem 14.289.162,1 i 
r. w. a. czyli przeszło 69 6%  ą sam artykuł 

ierwszy tj węgiel przyniósł pr»eszlo 45-7°/0 ca- 
go dochodu ze szlaków kolei północnej im ienia 
isarza Ferdynanda. **)

Nadm ienić przy tem  należy, że ni. liniach 
kolei północnej morawsko szlązkiej tegoi Towa­
rzystw a stosunek dochodu z węgla do ogólnego 
dochodu je s t prawie zupełnie taki sam gdyż 
przy ogólnym dochodzie w sumie 955.947-91 
złr. w. a. wynosił dochód z transportu węgla 
415.914 88 złr., a zatem przeszło 43'5°/0 całego 
dochodu.

W idzimy z tego, że sam dochód z przewozu 
w ęgk, pom ijając wszelkie inne, zapewnia te ­
mu Towarzystwu transportowem u znakomite ny­
ski, a zyski te przynosi transport tego to w i­
ru  w znacznie większej części po szlaku Z Bo* 
gum ina do W iednia wiodącym, gdyż przy fyr: 
szlaku przeważnie konsumenci tego paliwa 
osiedli-

Kti zna stosunki przewozu towarów po szla­
kach kolei północnej, ten  wie i przyznać musi, 
że ruch przewozowy na lin ji krakowsko-bogumiń- 
skięi je s t w ogólności znacznie słab.-zy od ruchu 
na szlaku bogum ińsko-wiedeńskim .

Sprawozdania nie da ;ą w tej mierze możno­
ści jasnego na te stosunki poglądu, jednakowoż 
naw et cyfry w tym  wykazie z r. 1880 są pod tym  
względem wielce pouczające.

S tacja krakowska w ykazuje: w ruchu rozwo-

Wiedeu-Preszburg 65 km. Prsaiburg-Trancain L20 3 
km. Caacaa-Silein 3u 4 km. Żywiec Caacsa około 60 km. 
Silein-Trenczyn około 90 km.

Cuaiatyn-Staniała* ów 147 km. Stanisławów-Zagórz 
3721 km. Zagórz Grybów 113 6 km. Grybów Nowy Sącz
27"

*j Robiąo to zastawi<*ma nie mieliśmy jeszcze spia- 
woziśaia z ozynności z roku adm. 1881.

**) Staoja Ostrawa wykazuje w dochodach : 
wyałac 0 ua szlaki własna 670 206-9 ton — 2.641.175 64 złr, 

szlaki sąsiednie 473 727*1 tou 1,933.324 48 ałr.
C iły ten dochód pushodzi z węglt.

Przegląd artystyczny.

u .
**a^  /ktyrw art znany jest ©ddawna z wy-

f i e c y ,  i  n i e m n i e j ^ S e ^  *N b«k]em pojęciem 
konaniem  szczegółów. 1 d°kładnem wy-
ham  jednał przeważni" j&ko CncH-ŁrZn^  011 £

'  £ £  wspaniałym portretem ’ Y w
Jgwe ledno ze stanowisk naczelnym £5 J  
^ g e r o  obecnie dał się poznać jako k o m p o z S  
.•zUĉ 8lty dramatycznej 1 niezwykłej g łęb f u-

l o n i e ^ 0 »S ara ' “ wysta" iona z®8.^e£o roku w Sa- 
<lziw “*tyzkim, wywołała w stolicy F rancji p0- 
ków maty widzów i liczne pochwały k ry ty -  
staw J1. zaś sta ła  się prawdziwą ozdobą wy-

pouągającą publiczność.
»p °tcp« p. Merwai h* ma też isto tn ie nie 

j e g J Y ^ t y .  Sam pomysł przedstawienia potopu 
wieeo111̂  [ n ie  łatw o się zeń wywiązać, tem  

l  ^  jak0 wzói w tym  względzie stoją wspa- 
W t» L  eacj.e M ichała Anioła, kreacje, którym  pod 
* ń i r d r a m a t y c z n e j  dotąd nie m a nic 

°* • M erw art nie kusił się też o konku- 
£o 01 tylko jedną scenę ze wspaniałe-
j #ga® atu Alfreda de Yigny o po top ie , do któ­

rej* pani Sew eryna D uchińska, tłum acząc odnośne
?8.typy ™ swej kronice paryzkiej (Bibl. W arsz.) 
taki dodała kom entarz-

.. .zalona walka toczy się w przyrodzie, niebo 
ciem ną pokryte c h m u rą ; spienione fale kłębią się 
po szerokiej przestrzeni, zaledwie że z łona  wod 
wybiega strom a opoka, niegdyś szczyt niedostę­
pnej góry. Na tę opokę wdziera się z wysileniem 
krzepki m łodzian ; trzym a w objęciu na pół o- 
m dlałą oblubienicę. Mają zginąć, niechajże zciną 
razem. Sara mogła ocaleć; wczoraj jeazcze młody 
Jafet rzekł do niej: „Przyjdź na wierzchołek Gel- 
boe, jam  synem Noego, z istań  małżonką moją, 
z a b ie la m  cię do arki. Wszystko co żyje, e lazane  
na zatratę, my tylko wypłyniem z odmętu." Ale 
Sara nie przyjęła ofiary, woli śmierć z ukocha­
nym. Scena to nadzwyczaj dram atyczna; ślicznym

Koematem oddał ją  n ieg d jś  Alfred de Vigny; pi-n 
Lerwart w niknął wybornie w myśl poety:

Wszystko jnż roihuK ine pochłonęły fale 
Wszystko, prócz dwojga dzieci ra Araru skale,
Co słupem granitowym wyrasta z wód łona,
Tej pary jeszcze powódi nie zmogła szalona,
Nit tkngły prądy wichrów, ni piorunów groty.
Padła wątła dziewica w objęcia sieroty,
*“ ®dziau uLwycił ją krzepko tak bladą i drżącą,
” -ia' litu dzie>»eczai strugą-łez gorącą.
ZHagle pauł jej na czoło brz isk poraunsj zorzy, 
lii?  es*# główkę , powieki otworzy,
— P if ,ffJy rosę otrrą ime z kielicha:

p*i niebo ran, ła ikawt -  poszepnie mu z cicha — 
Wiazę bułą góralkę, poza mgfj zasłoną,
Łom am .. w dzióbli t -zyma gałązkę zieloną.

Gołąbka w inne prżeleeiąła strony U., W oda

wzbiera, a wzbiera; zgasła krasa na licu dzie­
wczyny, m artw a jej główka zwisła na ram ieniu 
młodziana. Okrzyk ro ileg ł się po p rzestrzen i:

Okrzyk to śmiertelnika ostatni na ziemi,
Długo jeszcze nad wody wciąż wzbierającymi,
Unosi martwe dziewczę, w ieW  nim szamota,
Aż w końcu siły stracił... pękła nip; żywota I 
Gdzie powieźć tylko wzrokiem, nic l°sa 1 morze 
Błysła tęcza... wyroki społniły się Boże I

Jestto  więc ostatnia chwila wielkiego dram a­
tu p-zyrody, ą pan M erwart oddał ją  z pory w i e ­
cem uczuciem. Sam  już układ bezsilnych zwłok 
Sary, ppłen wdzięku naturalnego i wyrazu m usi 
zająć i wzruszyć widza, a podnosi go jeszcze 
więcej tw arz dziewczęcia- Twarz £a pomimo przy­
m kniętych oczu i bezwładności trupiej, m a w so­
bie tyle lubości i uroku, tyle szlachetnego ciepła, 
że drugiej takiej podobno nie znalezć. Cała jej 
pojtać owiał spokój śmierci, » mimo to przecież 
wyraz jakiegoś tajonego żalu za życiem i tęskno­
ty za ukochanym ostygł na jej obliczu i w strząsa 
sercem widza do głębi. Górna część ciała dziew­
czyny malowana prześlicznie; karnaem jej pełna 
ciepła zdaje się zadawać kłam śmierci, rzucenie 
wiotkiej szaiy, przez które przebijają się dziew i­
cze kształty Sary, je s t uełne jm ak u .a  tylko zw ie­
szenie nogi prawej zdaje się JW ®  -rochę nienatu- 
rgćne. Co się zas tyczy młodzieńca już jeden z 
t-rftyków paryskich podniósł, że karnacja jego je s t 
może zanadto „yiolemment bistree , a my doda­
m y  że charakterystyka siły jego w budowie cia­
ła  również zdaje się nam  przeeadu*. W szystko to

Wiek-, r  O » -  . ..J
rzu t straszny tego, który ginie w kataklizm ach 
niew innie jako ...ofiara.

Z  rozpaczliwą sceną zgadza się w zupełności 
ton 1 koloryt obrazu. Z pomiędzy czarnych chm ur 
w ytryika pęk bladych prom ieni, co prześlicznie 0- 
złaca,,ą górną część ciała zm arłej Sary, kładąc 
na je j czjle  ostatn i pocałunek pożegnania...

Z tej samej kroniki paryskiej pani D uchiń- 
skiej, o której wspominaliśmy już, dou id u je ir j  
się, że p. M erw art jeździł um yślnie d( B retonji, 
aby się przypatrzyć szałom burzy norskiei. I  za­
iste, trzeba głfboko wpatrzyć się i w słuchać 
w te szalone igry wałów wzburzonych, aby ieh 
charakter oddać z taką siłą, jak  to się udałn n a ­
szemu artyście, za co słusznie chwaląc go, jeden 
z krytyków  francuskich, powiada,: „OianC aux
effets d’eau, aux transpareuces du flot jam ait 
nous ne les avons yus m ieuz rendus*.

Oprócz „Sary* nadesłał ten  sam  artysta 
jeszcze dwa drobne obrazki rodzajowe. Jeden  
z nich za ty tu łow any : .N a  huśtaw ce*, przy 
pom niał nam  dawniejszą pracę tego samego m a­
la rza : Turystkę. I  tu  bowiem jest ta  sam a świe­
żość pojęcia; ten  sam  wdzięk uroczy, jakiem  p 
M erw art umie otaczać swoje postacie dziewicze. 
Prześlicznie malowany je s t pejzaż, na  tle którepo 
młodę dziew cza się huśta, Tyle w nim  pow ie­

ją, ty le  przestrzeni, tyle, że tak  puwiemy z lrc -  
ia, i i  chętnie Każdy z nas cragnął by znaleźć 

w tej okolicy. A jakaż kochana i niew inna 
huśtająca się dzieweczka, ileż naiwnej wesoło­

ści w je j spojrzeniu i uśmiechu, ile sm aku w jej 
pozie, lekkiem i zręcznem poddaniu się ruchowi 
kołysanki, ile nareszcie uroku w całej fuj 
wiotkiej postaci, która jak dziecko cieszy się wi­
dokiem ulatujących gołęb;. WyryoOwae taką 1/- 
gurkę n ie  je s t rzecz wielka, ale tyle jej^nadać ciepła: 
to sztuka..., trzeba na  to bowiem wiele znajom o­
ści natury  ludzkiej, a przedewszystkiem świeżości 
uczucia. Pod względem szczegółów rze'*® maJo- 
wana je s t bez zarzutu. Draperja wucona arty ­
stycznie, odsłania doskonale kształty pięknej 
podlotki, która na tle rozkosznej natuęy wygląda 
tak uroczo, jak  pierwsze marzenie rozkochaiegc
m łodzieńca. . «  . . .

Druerii obrazek , zatytułowany • .  r  aw orytka , 
przedstaw ia panienkę w ubiorze rococo, lawiącą 
się z kotkiem. Draperja malowana w edług wzo­
rów z tej epoki, jakkolwiek śm w ykonana i 
pospiesznie, bardzc dobtte z *  przedstaw ia, ale 
ruch dzieweczki, droczącej kotka zdaje się nam  
zanadto wyszukany tak w sztucznem  skręceniu 
głowy jak  i w podniesionej ręce. W yraz figlarny 
w twarzy dziewczyny jednak i m ina Ligniewanegc 
kotka doskonale oddrns,

BoUslau. >jwkiś*
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zowym (B innenyerkehr). wysłano : 53.445 6 ton, 
co prz^nicsło 262.241 67 złr. w. a . ;  p rzyby ło : 
140.496 8 ton, co przyniosło 434 918*82 złr. w. a ; 
w ruchu przewozowym (D urehzugsyerkehr). wy- 
Błano: 71 051 5 ton, co przyniosło 334.990*54 zł. 
w. a . ; p rzyby ło : 245 167*6 ton, co przyniojło 
1,414.156.90 złr. w. a . ; w ruchu dowozowym i 
wywozowym (D irecte V erkehr m it den  A n- 
schlussbahnen angekom en von . . . abgegeben 
nach . . . wysłano (na kolej Karola Ludwika), 
36.303*0 ton, co przyniosło 192.689 18 złr. w. a.; 
przybyło (z kolei K aro la-L udw ika): 40.717 8 ton, 
co przyniosło 268.632*01 zł. w. a.

W idzim y z tego, że największy dochód po 
chcdzi z ruchu przewozowego i to przejętego od 
kolei K an k -L u d w ik a . i e  transport towarów do 
Krakowa, tak w  n  hu rozwozowym, jak  do­
wozowym je s t większy znacznie aniżeli z K ra ­
kowa.

Stacja mysłowicka wykazuje:
W  ruchu rozwozowym w ysłano : 14.173‘5 ton, 

co przyniosło 25.736*19 zł. w. a . ; przybyło 
39.966 4 ton co przyniosło 67.340*14 z łr. w. a.; 
w ruchu przew ozow ym : wysłano (do P r u s ) : 
138 038*0 ton co przyniosło 371.809*04 zł. w. a.; 
p rzyb iło  (z P ru s): 48.316 7 ton  co przyniosło 
116.499 95 zł. a w .; w ruchu  wywozowym i dowo 
zow ym : wysłano (do P rus) : 66 001 *8 ton  co przy­
niosło 100.080 01 zł. wa. przybyło (z P ru s ) : 
25 871*7 ton co przyniosło 74.160*60 złr. w. a.

Z tego widzimy, że najw iększy dcchód p o ­
chodzi z ruchu  przewozowego i to w kierunku ku 
Prusom , a zatem  z ruchu po szlaku krakowsko- 
mysłowickim, że jednakowoż dochód z ruchu od­
w rotnego po tym  sam ym  szlaku je s t dosyć zn a ­
czny i-przeszło  jedną trzecią pierw zego wynosi; 
i e  ruch  wywozowy w kierunku ku Prusom  także 
więcej przynosi, jak  ruch dowozowy ku Krakowu. 
Jeżeii porównamy cyfry wykazująee ilość ton 
przejętych w ru rh n  przewozowym i dowozowym 
od kolei Karola Ludwika na  stacji krakowskiej z 
cyframi ton przewiezionych i oddany 'h  w Mysło 
wicach, okaże się, że znacznie większa częśc tych 
towarów przechodzi na  szlak bogum ińsko-wiedeń 
ski, że zatem  doehód ten  rozdzielić należy sto­
sunkowe na  szlaki krakow sko-bogunrński i bogu- 
m ińsko-wiedeński, a ponieważ towarem  dowiezio­
nym  koleją Karola Ludwika, ja k e ttż  do prze­
wóz i od tej kolei przejętym , je s t przedewszy- 
stkiem  :

1) zboże w ilości 89.938*6 ton w ruchu  do­
wozowym z kolei austrjackich, w ilości 168.887*3 
ton w ruchu p r ło z o w y m , ra z e m : 258 825*9 ton;

2) drzewo budulcowe i przem ysłowe w ilości: j 
57 230 4 to n  w ruchu dowozowym, zaś 26.595 0 
ton w ruchu przewozowym, razem  83.825 4 to n ;

3) towar żywy, mianowicie bydło i św inie w 
ilo śc i: 53.048*4 ton w ruchu  dowozowym, zaś ! 
29.837 5 ton w ruchu  przewozowym, ra z e m : 
82.885*9 ton ;
Q  4) m ąka w ilośc i: 31.437*3 ton w ruchu d o ­
wozowym, zaś 24.742 3 ton  w ruchu  przewozo­
wym, razem  57.179 6 to n ; przeto każdy z ruchem  
tych towarów cokolwiek obznajomiony osądzi ła  
two, iż znaczna cz,,ść tych  towarów przechodzi 
na  szlak bogum ińsko-wiedeński, i to w całej jego 
długości, ze sratem dochód z przew ozi tych 
warów, po odjęciu lin ii krakowsko-boguminski1 
n a  lin ii begum ińsko -wiedeńskiej n ie zmniejsz; 
się wcale.

Kolej Karola Ludwika oddała w tym samy 
roku kolei północnej 4o5.772 4 ton na  stacji kra 
kowskiej, po części dowożąc jej. po części d 
dalszego przewozu, ja k  to sprawozdanie Towara 
stw a kolei K arola Ludwika z roku 1880 wykazuj 
A m ianow icie:

1) Zboże 213.547*0 ton. 2) Drzewo 44.359 0 
ton. 3) Tow ar żywy 78 008 2 ton (z czeto  przy­
pada na woły 29.388*9 ton, na św inie 41.793 2 
ton). 4) Mąka 8.681 9 to n , jako ilość dowieziona 
ogólnie sąsiadującym  liniom . Możemy jednak 
przypuścić, że jeżeli n ie  wyłącznie to w każdym 
razie w t u  przeważającej części oddano te arty ­
kuły kolei północnej, że pom yłka n ie  może być 
znaczącą.

Co do węgla, który tak ważny artyku ł dla 
kolei północnej stanowi, okazuje się, że: dow ie­
ziono tejże kolei Karola L udw ika: węgla kam ien ­
nego 115.423 4 ton, koksu 1.603 4 ton, razem 
117.026 8 ton*

A ponieważ kolej północna dowiozłr sąsie­
dnim  kolejom arstrjack im  496.663*4 ton, prze­
wiozła zaś 260 497*5 ton, czyli razem  757.160 9 
ton, kolej Karola Ludw ika otrzym ała z tego tylko 
15'3°/0, przeto widzimy, że konsum ent węgla, 
sprowadzający go koleją Karola Ludwika stosun 
kowo nie wiele przyczynia dochodów kolei pół­
nocnej.

Uwzględniając miejscową konsum eję węgla 
opałowego na szlaku krakowsko - bogumińskim 
wraz ze szlakam i bocznymi, a mianowicie kon- 
sumeję w Krakowie, Bielsku, Dziedzicach i innych 
miejscowcściach przydrożnych, dochód z transpor­
tu węgla po tym  szlaku okaże się do ca łe ­
go dochodu z transportu  węgla stosunkowo 
małym.

Cyfry, któreśm y z rocznych sprawozdań za 
rządów tych kolei w ybrali i tu  przytoczyli, do 
wodzą znaczuie większej rentow ności szlaku

fum iń.ko-w ied-ńskiego od szlaku bogam iósk 
rakowskiego, a  tern sam em  wykazują, że włi 

ścićielowi całej linji n a  tej w łaśnie części bogu, 
mińsko -  krakowskiej m niej zależeć może i zale 
ży, że zatem bez trudności tę część państw  
n a  w łasność nabyćby mogło, przynajm niej tę 
część "3  własność nabyć powinno.

N a . szuje to wzgląd na galicyjskie drogi że­
lazne państwowe, teraźniejsze i przyszłe, wzgląd 
n a  ekonomiczny rozwój Galicji, a zatem i na  
in teres państw a, jakoueż i na polityczne powody, 
które za tern przemawiają. Powodów tych dla 
każdego Polaka, łatw o zrozumiałych, nie w ym ie­
niam y, nie m ając do tego w statutach naszych 
Towarzystw  upow ażnienia, nie wątpimy jednak, że 
doniosłości tych powodów W ysoka Delegacja ani 
Rząd teraźniejszy n ie przeoczą.

Z powodu w powyżej przytoczonych udaj* się 
podpisane Tow arzystw a do Wysokiej Delegacji 
polskiej w austrjackiej Radzie państwa, ażeby na 
tę  sprawę uwagę zwróciła, i załatw ienie jej w myśl 
m n ie ja2ego m e m jrj.łu  całym  swoim wpływem po­
przeć zechciała.

urzędu pocztowego w Krakowie z dniem 14. b. m. 
przeszedł na własne żądanie w stan spoczynku. 
Pan N. przenosi się na stałe pomieszkanie lo 
Lwowa. — Konsekracja biskupa berneńskiego dr. 
B a u e r a ,  odbyła się dnia 15. b. m. w obecności 
namiestnika, biskupów Prucha i Belrupta i całej 
kapituły. Akta poświęcenia dopełnił kardynał Fiir- 
stenberg — Minister dr. P r  a ż a k ,  powrócił już z 
urlopu do Wiednia i ob ął urzędowanie. Król iwa 
serbska N a t a l i a ,  przybędzie dnia 8. września do 
Wiednia —  Pan Ambroży S z a n k o w s k i ,  radca 
szkolny w Czerniowcach i były zastępca dyrektora 
w Kołom yi, przeszedł na prawosławie. — Król 
M i l a n ,  bawi od 15. b. m. w Ischl. Stanął on w 
hotelu „Kaiserin Elisabeth*, gdzie go odwidził ce­
sarz i arcyksiążę Rudolf; król po prłudnin re­
wizytował cesarza i ceaarzewicza. Wczoraj po 
południu zaś był na obiedzie galowym w willi 
cesarskiej.

•J* K a ro l M iarka. Bolesną i niespodziewaną 
otrzymaliśmy wiadomość. Niezmordowany, gorliwy 
przywódca ducha polskiego na Szlązku pruskim 
zmarł w sile wiekn w Cieszynie, gdzie ostatniemi 
czasy przebywał. Ś p Miarka położył wielkie za­
sługi około rozbudzenia życia narodowego wśród 
zaniedbanego i germanizowanego od wieków szląz- 
kiego lada. Początkowo nauczyciel, całe swe siły 
poświęcił następnie wszechstronnej pracy około ludu. 
Założywszy w Mikołowie „Katolika* stworzył nie­
jako ognisko, z którego wychodziła inicjatywa usi­
łowań, skierowanych ku podniesieniu oświaty i do­
brobytu wśród Indu. Kółka rolnicze, stowarzyszenia 
zaliczkowe, biblioteki i wydawnictwa ludowe miały 
w Miarce wytrwałego i chętnego orędownika. Gdy 
tyfns głodowy dziesiątkował przed paru laty Ind szlązki 

' i Warszawa szczególnie pospieszyła z pomocą dla 
j  bratniego Indu, Miarka pośredniczył w tej sprawie, 
j Gdy 3. maja w tym roku podniesiono we Lwowie 
myśl zakładania kółek włościańskich, jako częścio- 

I we wykonanie testamentu, który pozostawiła nam 
j konstytucja 3. maja, zawezwano Miarkę do pomocy 
I w tern prawdziwie narodowem dziele. Poznaliśmy 
go tn wtedy wszyscy i nikt patrząc na jego herku 
losową postawę nie mógł przeczuć, że tak szybko 
lud polski straci jednego ze swych przywódców —  
a ma ich tak niewieln!

•§• W ik to r  C iem irskJ, pełnomocny dyre­
ktor aóbr hr. Karola Lanckorońskiego, zmarł w 
Komarnie dnia 14. b. m. w 42 rokn życia. Zmarły 
zjednał sobie tak charaktem, jak i niepospolitą 
szlachetnością serca, miłość i poważanie u swoich 
podwładnych, którzy złożyli najlepszy dowód swego 
żaln i czci dla zmarłego, odprowadzając wczoraj 
jego zwłoki z Kom ana na lwowski cmentarz ły ­
czakowski, gdzie je złożono w grobowcu rodzinnym. 
Ś. p. Ciemirski był fachowym agronomem i oddawał 
się swej pracy zawodowej z prawdziwem zamiłowa­
niem. Cześć jego pamięci'

Urodziny cesarskie obchodzone będą jutro 
we wszystkich kościołach nabożeństwem. U namie­
stnika hr. Potockiego, który przybył wczoraj umyśl­
nie na tę uroczystość z Łańcuta, danym będzie 
obiad, na który zaproszono naczelników władz i 
wielu dostojników cywilnych i wojskowych. Dziś 
wieczorem o godzinie 9. odegrają muzyki wojskowe 
capstrzyk i krążyć będą po główniejszych ulicach

piorun w dzwonnicę kościoła, i sprowadzony sznurem j ^  J ^ B Y  S A D O W E J
od sygnaturki wpadł pomiędzy lud zeromadzouy na i «
nieszporach. "Wiele osób padło porażonych. Na je- j (R ) Z ło c z ó w  16. sierpnia. ('Krzyże trzyra- 
dnej dziewczynie zapaliła się odzież. Gdy niektórzy miernie). W świeżej podobno pamięci ma jeszcze pu- 
przytomniejsi chcieli spieszyć porażonym z ratun- j bliczność awanturę, którą na wiosnę b. r. paioch 
kiem, gł wna masa rzuciła się nagle ku drzwiom i załoziecki r. gt., ks. Gutkowski, urządził z krzyża­
cy ciemny korytarz, i omal nie stało się większe mi, na nowo bndnjącej się tamże cerkwi bezprawnie 
jeszcze nieszczęście przez uduszenie. Szczęściem urcies?czonemi.
udało się księdzu uspokoić lud. Dziewczyna wspo- Wywód prokuratorji, ■ oparty na przeprowadza- 
mniana jest kompletnie porażona, ma lewy bokspa-jnem  śledztwie sądowem podnosi następujące szcze- 
lony, straciła słuch i mowę; wiele osób głównie góły;
kobiet i dziewcząt jest przez pół porażonych, naj-1 1 rzy pertraktacji konkurencyjnej dn a 29. lipca
więcej po nogach. Pomoc niosą lekarz miejscowy i 1881, uchwalił gr. kat. komitet parafialny w Za- 
Riostry miłosierdzia. Huk piorunu w kościele był łożcach starych odbudowanie zgorzałej gr. kat. cer
straszliwy — wszystkie światła pogasły - -  kościół | kwi macierzyńskiej w Załoźcach starych, i postano 
jednak nieuszkodzony. i wił, bud wc poruczyć przedsiębiorcy Ferdynandowi

Nagła śm ie r ć . Wczoraj o godz. 1 w południe Pejuszewskiemm który kontraktem z komitetem pa
umarł nfgle w sieni domu 1. 8 przy ul. KrakowsJJej! p a ln y m  dma 30 czerwca 188 r. zwartym  *o;
Stanislaw Borys, b. pisarz loteryjny, obecnie zamie- j *>owią«ał się cerkiew „jak najściślej i najdokładniej
szkatv nod 1 44 w Rynku wtdłng planu* odbudować.sznaiy pon i. ^  w jsjuk i. | Według zatwierdzonej prawomocnem orzecze-

P o d r z u te k . Onegdaj o godz. wpół óo 12 w jBjem k. starostwa powiatowego w Brodach z 1.
nocy w ogmdzie należącym do dworca kolei Karola ; gierpnia 1881 r L 13277 nchwały powyższej i pla-
Ludwika, podrzucono dziecię płci żeńskiej, około 3ch kt(-)rv się wszystkie strony konkurencylnc i
tygodni liczące. Poszukiwania za sprawczynią za­
rządzono.

M yk-* inspekcji c. k. dyrekej' poi cjl

nu, na który się wszystkie strony konkurencyjr 
interesowane zupełnie zgodziły, miały być na rze­
czonej cerkwi jeduoramienne krzyże utwierdzone, 
ta k  ja k  to  na s t a r e j  c e r k w i  m i a ł o  m i e j -  

i  dnia 16 sierpnia. 8kradziono pani T. K. z kie- gce.  Tymczasem proboszcz gr. kat. w Załoźcach 
szeni czarny pugilares o białej stalowej skówce z 2 kg Antoni Gutkowski kazał 23. i 24. marca r. b. 
starożytnemi monetami wart. 4 dukatów i z kwotą n.t noWej cerkwi umieścić cztery krzyże trzyramien- 

|3  złr. 70 ct., a panu W. O. z pom. 1. 1 Rynek ne  ̂ u których dwa ramiona górne były równolegle 
|zsgerek srebrny z podwójną kopertą wart. 14 z łr .,1 siebie, trzecie dolne zaś ukośno umieszczone; a 
bluzę pompierską, niebieską suknię i bieliznę wart. (.Zynj{ to zupełnie samowładnie, bez uzyskania u 
30 złr. — Panu M. zbłąkał się 4 miesięczny lega chwały komitetu, mimo sprzeciwiania się członka 
wiec zwany „Nero* żółtej maści i z białą gwiazdką * komitetu Ant'niego Z a j ą c a ,  za porozumieniem 
na czole. tylko z jednym członkiem komitetu Wasylem Za

—  - f -----------  jącem i oczywista bez uzyskania zezwolenia władzy
(J. D.) Kraków 16. sierpnia. Prezydent dr, politycznej na taką innowacje.

Weigel powrócił dziś z Żegestowa, y iceprezydent Wszelkie przedstawienia ze strony parafjan ks. 
p. Stefan Mnczkowski wyjeżdża za urlopem sześcio Gutkowskiemu czynione. i usilne starania ze strony 
tygodniowym naprzód do Lwowa, potem do wód. kolatora, hr. Włodzim. Dzieduszyckiego, o usunięcie 

Cała linja wodociągowa z Regnlic do Kra tjfch krzyżów, pozostały bezowocne, w skutek czego 
kowa będzie wynosiła 45 kilometrów, gdyż musi , br. Dziednszycki zażądał pomocy od dotyczącej wła- 
być prowadzoną dolinami. Zamiast rur ma być prze- dzy politycznej i równocześnie zaskarżył ks. Ant. 
prowadzony kanał betonowy Prezydent Sądu w f f  j Gutkowskiego, Ferd. Pakuszewskiego, Bazyl. Sta- 
szego dr. Fryderyk Dargnn, powraca jntro z urlopu chowa i Ant. Zająca o niepokojenie go w spokornem 
d*w unresięcznego z Ischl do Krakowa. Radcą sadu posls laniu prawa patronatu, a sąd powiatowy w Za- 
krajowego w Krakowie w miejsce p. Franciszka I łoźcach Po przeprowadzeniu rozprawy prowizorjalnej 
Przesmvckiesro mianowanego sędzia apelacyjnym ma oi zekł pod datą 16. kwietnia 1882 1. 1649, że po-

>a teair p o z T u n i s H ^  Czarliński, 
poseł do parlamentu niemieckiego zebrał między Po­
lakami bawiącymi obecnie w Karlsbadzie, na fun­
dusz żelazny subwencjonowania teatrn polskiego w 
Poznaniu, co następuje : złożyli pp. Rościszewfki 25 
zł.,LeonCzarliński 20 zł., dr. W. Skarżyński, ks. K a­
rolina Lubomirsua, hr. "Włodz. Russocki, dr. Hole- 
wiński, K. J ., baronowie Raiscy, Jeiinek, Karnko 
kowska, Zieliński, fest. Wołowski, ks. G„ Umiasło- 
wski i Lipkowska po 10 zł., J. Krasicki, Załusko- 
wski, N. Skarżyński, Otton Bansner, Sobańska 
Schloesser, A. K. Mamrotb, dr. Rncki, Bieliński 
Higersberger i Sclimitt p j 5 zł.; Zaborowski, Szczu 
ka, W. Zalewski, T. J. i Sz. po 3 zł.; Trzciński, 
Wilczewski, J. Zieliński, Weinberg, Lewczyński, 
Duszyński, Brewiter, dr. Rzernikowski i D ... po 2 
złr.; Taczanowski, (iór;ki, Froelich, KozLwski, 
Sułkowski, Henikowski, Iwanowski, A. Sokołowski, 
B, Sokołowski, ks. J olczyński, Godlewski, Wróble­
wski, Lipnicki, hr. Aleks. Krasicki, Gndrocka, Wo 
łowska, Bender, Łopatyner, Neuhans, i 8 bezimien 
nych po 1 zł.

W Krynicy zajmuje się składkami na teatr po - 
znański p. Seweryn Augustynowicz. Nie wątp my, 
że i inne zdrojowiska krajowe za przypładew tym 
jeszi ze pospieszą.

Na własność ks. Adama Sapiehy przecho­
dzi z dniem 1. października br. browar tzw. Gran­
da , położony za rogatką Łyczakowską. Ulegnie on 
zupełnemu prz ^kształceniu i ulepszenia. Wyrabiać 
się w nim będzie tzw. piwo krasiczyńskie. W lecie

Przesmyckiego mianowanego sędzią apelacyjnym ma 
zostać prokurator z Rzeszowa p. Siegler Eberswald. 
Wydział krajowy nadesłał 800 zł. na cele I. Zja­
zdu techników polskich.

Obywatele m. Krakowa wyprawiąją p. Miła- 
szewskiemn, dyrektorowi teatru lwowskiego ucztę 
dnia 21. b. m. Operetka lwowska cieszy się w Kra­
kowie wielkiem powodzeniem.

Wiedeń 15. sierpnia. Domniemany zabójca 
Franciszka Weissenhofa , Józef W e n d 1 e r , został 
schwytany. Przytrzymano go śpiącego w jednym z 
szynków przedmiejskich. Zabójstwa miał on dokonać 
w spółce z niejakim Lindanerem, poszukiwanym lista­
mi gończemi.

Z T r y e s tu  donoszą nam, że ranny z lekka w 
rękę, podczas zamachu dnia 2. sierpnia subjekt 
rannego również Bidola, 18 letni Andrzej Gombucz, 
zmarł w tamtejszym szpitalu, częścią w skutek 
przestrachu, a częścią w skutek zapalenia błony 
|brznsznej.

Śmiała olbrzymia kradileż popełnioną zo- 
|stała w pałacu hr. Juliusza Andrassego w Buda- 

eszcie. Okradziono 21 kosztownych orderów i wiele 
Tbardzo innych cennych przedmiotów. Złodzieje nie 

arowali oczywiście i ramom brylantowym, w które 
oprawny był portret Franciszka Józefa, ofiarowany 
osobiście przez cesarza byłemn ministrowi spraw 
zagranicznych; zabrali również ramy, ozdobione dro 
giemi kamieniami od obrazu, przedstawiającego św. 
Jerzego walczącego ze smokiem; uszkodzono przy 
tern fotel pozłacany, który należał ongi do Napo- 

; leona I . ; rabując zabrali wreszcie żyrandol i lichta­
rze ze złota i srebra. Hr. A ndrassy bawi obecnie 
wraz ze swą rodziną w Siedmiogrodzie, pałac zaś 
w Badzie, położony zresztą przy jednei z ulic dość 
uczęszczanych, pozostawał na łasce służby. Mimo 
gorliwych poszukiwań policji nie udało się na razie 
wykryć złodziei.

N ad Bernem morayes&iem nastąpiło one- 
gdaj popołudn u oberwanie climnry. Grad i deszcz 
ulewny poczynił ogromne spustoszenia. Niżej poło 
żone ulice stoją pod wodą, piwnice i sutereny są 
zalane wodą. Straże ogniowe pracują bezustannie 
przy pompach i zwidzają z pochodniami piwnice. Z 
okolicy dotąd niema wiadomości.

Zjazd straży ogniowych austrjackich od 
bywa się właśnie w Inspruko. Reprezentowanych 
jest na nim 132 takich straży. Obrady delegatów 
poprzedził imponują y 1 czbą i rozmaitością kostiu­
mów pochód strażaków.

Przeciwko paleniu tytoniu. Towarzystwo 
dla wykorzenienia zwyczaju palenia tytoniu, istnie­
jące w Londynie, wyznaczyło lOuO fantów szterl. 
dla zwołania konferencji z lekarzy, nauczycieli i du­
chownych , na której obmyślanoby skuteczne środki 
antytytoniowej agitacji.

K R O N I K A .
Lwów 17. sierpnim.

Wiadomości osobiste. Dominik Bil iński ,  
ierz z .831 rokn, zmarł wczoraj w Czyżowie 
aKko Lwowa. Pogrzeb odbędzie się Intro po 
dnin. — Pan Fran dszek Nita o ki, dyrektor

Lwowie składa głównodowodzącemu generałowi, ks. 
wiirtemberskiemn podziękowanie, za nadesłanie na 
rzecz funduszu wdów i sierot towarzystwa 1U zł., 
dziękuje również wszystkim łaskawym dawcom fan 
tów, sz. paniom za zajęcie się ich wylosowaniem, 
panu R. Prychoda za złożenie 5 zł. 40 ct. na po- 
mien ony fundusz wdów i sięrót, oraz publiczności 
za udział w festynie.

Mzkoła koszykarska w Rudniku istniejąca 
od lat czterech pod protektoratem Ferdynanda br. 
Hompescha i zaszczycona już paru medalami i dyplo­
mami pochwalnemi, przygotowuje na wystawę prze 
myską piękną kolekcję wyrobów koszykarskich i 
mebli plecionych tak ogrodowych jako też i poko­
jowych.

Roboty te pod względem wykonania i gustu, 
jak niemniej praktycznego zastosowania do najróżno­
rodniejszych potrzeb i wymagań, nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Spodziewać się należy że i inne szkoły tego 
rodzaju okażą nam w Frzemyślu swoje wyroby i że 
odbiorcy znajdą tam wszystko, czego dotąd sznuali 
j,o za granicami kraju ze szkodą wyrobów swoj­
skich.

Piorun w kościele. Z Bodzanowa donoszą 
do «r. ie  w niedzielę dnia 13. b. m. popo
łu d n iu  podczas straszliwej burzy * gradem uderzył

ttotatti dityityczi, Irafflo iukm
T e k t r  l e tn i .  Dziś we czwartek dnia 17. sier­

pnia: „Dziedzictwo* czyli „Kamień probierczy*, ko- 
medja w 5 aktach z francuskiego pp. Emila Augier 

J. Sandon. Pani A n t o n i n a  K w i e c i ń s k a ,  
wystąpi w roli Fryderyki po raz pierwszy po po­
wrocie z urlopu.

* Jatro w piątek dnia 18. sierpnia przedstawie­
nia nie ma.

W ystaw a sz tu k  w R z y m ie . Komitet wy­
stawy zaprosił M a t e j k ę  na przewodniczącogopod­
komitetu, mającego w imieniu komitetu głównego 
czynić wybór dzieł sztuki ai tystów polbkicn, którzy 
by prace swoje pragnęli mieć wystawione w Rzymie. 
Artyści polscy winni się przeto zgłaszać do Matejki 
w sprawach wystawy rzymskiej. Wystawa otwartą 
będzie d. 1. grudnia r. b.

Hołd. p r u s k i ,  Matejki, który wraca w tych 
dniach z Warszawy Jo K rakowa, przesłany będzie 
niebawem na wystawę do L w ow a, a ztamtąd na 
pierwszą wystawę międzynarodową w Rzymie.

Artyści teatru krakowskiego pp. Szymań­
ski, Ar win i Feliksiewicz przybyli z Warszawy do 
m akow a z powrotem z Petersburga.

S ztu k a  .ludowa Stańczyka, p. t. „ iViara, Na­
dzieja i Miłośćj, z muzyką Zygmunta Noskowskie­
g o , przedstawiana na scenie teatru „Belle- 7ne“ w 
Warszawie cieszy się wielkiem powodzeniem. — W 
teatrze na Nowym-S wiecie cieszy cię również powo­
dzeniem operetka Lecoą a p. t, „Dzień i noc.“

Map* delty Nilowej i kanara tiuezkicgo wyszła 
w tyoh duiaoh w Wiedniu, uaaładeiu Edwarda 
Hólzela.

zwani zaniepokoili hr. Włodzim. Dzieduszyckiego w 
spokojnem posiadania prawa patrenatn i winni są 
pod karą 100 zł., względnie 20 dni aresztu rzeczo­
ne krzyże trzyramienne do 8 dni usunąć.

Przy rozprawie prowizorjalnej oświaJczył pozwą 
ny przedsiębiorca Pakuszewski, że zdejmie z cerkwi 
krzyże trzyramienne i ustawi tam stosownie do pla­
nu krzyże jednoramienne. Temu jednak właśnie prze­
szkodzić chciał ks. Ant. Gutkowski, który przy roz­
prawie prowizorjalnej współwezwanych nie dopuścił 
do zawarcia ugody, i następnie ze swej strony wniósł 
rekurs od orzeczenia prowizorjalnego , i postanowił 
pod żadnym warunkiem nie dopuścić do zdjęcia krzy­
żów trzyramiennych.

D. 16. kwietnia 1882 djak Jan Latocki zwołał 
do siebie na djakówkę gospodarzy załozieckich gr 
kat. obrządku na naradę. Byli tam prócz djaka, 
Łukasz Łobaj, Grzegorz Bobrecki, Filip Stachów, 
Wasyl Pichowicz, Wasyl Łakocki, Sobko i Semen 
Fedorowicza, Wasyl Nyszta, Fed’ Skorobohaty, Mi­
chał, Teofil i Jan Toporniccy, Jan Żarakowski, Ja- 
kób Nyozta i Dko Jaworski. Otóż ci wszyscy zasta 
nawiali się nad tem , co uczynić wypadnie , gdyby 
Pakuszewski urzeczywistnić chciał zapowiedź swą, iż 
krzyże rzeczone usunie i jednoramienne krzyże na 
cerkwi utwierdzi, i uradzili jednomyślnie, że w ta­
kim wypadku uderzą w dzwony na gwałt, aby Indzie 
tłumnie się zbiegli i usunięciu krzyżów przeszkodzili. 
Uczestnicy narady tej ogłosili postanowienie powyż­
sze pomiędzy mieszkańcami gr. kat. obrządku, za 
wiadomili o m;hwale tej także ks. Gutkowskiego, a 
Danyle Fedorowiczowi, w domu cerkiewnym miesz­
kającemu, polecili, aby na gwałt dzwonił, gdyby Pa- 
knszewski trzyramienne krzyże zdjąć zamierzał.

Dochodzenia wykazują, że narada powyższa i 
uchwała wywołane zostały właśnie przez ks. Gutkow 
skiego. Marjanna Łobajowa wyraźnie bowiem zezna 
ł%, że wie od swego męża Łukasza, iż narada co 
do dzwonienia nastąpiła w skutek polecenia ich pro­
boszcza, ostatni zaś zeznał, że na rzeezonem zebra­
niu pierwszy podał myśl uderzenia na gwałt w dzwo­
ny, bo go tak pouczył ks. Gutkowski; a przemawiają 
za tem także okoliczności, iż ks. Gutkowski sam wy­
stąpił z innowacją ; że zgromadzenie zwołał właśnie 
djak Jan Łotocki, którego ks. Gutkowski używał za 
narzędzie do przeprowadzenia swego planu ; że ks. 
Gutkowski djaka i kilku innych, którzy go o zapa­
dłej uchwale powyższej uwiadomili, upewnił, że ich 
„rada dobra i słuszna*; że Antoniemu Zającowi sam 
oświadczył, że każe dzwonić na gw ałt, jeżeli Pa­
kuszewski zdjąć zechce krzyże trzyramienne; wresz­
cie , że Danyle Fedorowiczowi, gdy go się radził, 
czy ma usłuchać polecenia otrzymanego co do dzwonie 
n ia , zagroził, iż wypędzi go z domu cerkiewnego, 
gdyby tego nie uczynił.

D, 23. kwietnia br. zaś przemówił ks. Gutkow­
ski w cerkwi podczas nabożeństwa do zebranych pa 
rafjan, że z powodu trzyramiennych krzyżów Mazury 
tylko straszą ich egzekucją wujshową, że krzyże ta­
kie są dozwolone i dla tego nic im się stać nie mo­
że, a gdyby krzyże te chciano usunąć, to muszą się 
bronić — wówczas będzie się dzwonić, a parafjanie 
niech tłumnie spieszą na ratunek, niech się bronią i 
nie dadzą się. To też skutkiem tego podburzania 
było , że gdy przedsiębiorca Pakuszewski 26. kwie­
tnia z pomocnikami swymi, Jakóbem Walentyńskim 
i Franciszkiem Dacką, wyleźli na dach cerkwi, aby 
w myśl planu budowy i orzeczenia prowizorjalnego, 
usunąć krzyże trzyramienne, a w ich miejsce utwier­
dzić krzyże jednoramienne — Jan Łotocki biegał w 
mieście z domu do domu, by zwoływać do cerkwi lu­
dzi, Danyło Fedorowicz w dzwuuicy na gwałt począł 
dzwonić, a wraz z mm, lub też po nim dzwonili Jó- 
zef Łobaj, Grzegorz Bobrecki i Andruch Karp, In­
dzie tłumnie zbiegać się poczęli i wkrótce około kil­
kuset ludzi otoczyło cerkiew. Wówczas tłum zaczął 
przeklinać i hańbić Pakuszewskiego i jego pomocni­
ków, groził im zabiciem i strąceniem z dachu, ciskał 
na nieb kamieniami, z  których jeden przez Józefa 
Łobaja rzucony, ugodził silnie w nogę Pafeuszewskie- 
go. By się napastnicy na dach nie dostali, podcią­
gnął Pakuszewski drabinę na dach; więc syn djaka, 
Ignacy Łotocki, rozbił zamek od drzwi cerkwi, poczem 
wraz z Józefem Łobajem i Janem Borawą dostali się na 
strych i ztamtąd, ciągle odgrażając s ię , chcieli do­
stać się na dach cerkwi, i tylko wytężeniu wszyst­
kich sił napastowanych ndało się przytrzymać drzwi 
czki na dach wiodące i tyir sposobem nie dopuścić 
ną dach napastników.

Wedłng wyniku dochodzeń, najgv ałwwniej wy­
stępowali i byli przewódcami w rozruchu, w szcze­
gólności groziii śmiercią i rzucali kamieniami, prócz

wyż wspomnionych Ign. Łotockiego, Józefa Łobaja i 
Jana Burawy — urzegorz Bobrecki, Jan Łotocki, 
Wasyl Pichowicz i Sobko Fedorowicz, a prócz tego 
w zajściu powyższem wybitniejszy brali udział, w 
szczególności grozili zabiciem: Łnkasz Łobaj, Marek 
Skorobohaty, Jan Fedorowicz, Filip Stachów, Stefan 
Łomikowski, Jan Gliwa, Wasyl Łakocki, Marjanna 
Łobajowa, Tekla Romaniszynowa, Warwara Karpo­
wiczów®., Danyło Fedorowicz i Andrnch Karp, któ­
rzy dwaj ostatni bili w dzwony,

Ferdynand Pakuszewski stosownie do kontrakt a 
z komitetem parafialnym zawartego i otrzymawszy 
z sądn orzeczenie prowizorjalne, m inięcie krzyżów 
pod karą dotkliwą nakazujące — nie tyłka nprawnio - 
nym, ale obowiązanym był; krzyże rzeczone usunąć 
i w ich miejsce jednoramienne umieścić i gwałto­
wnym sposobem nikt bezkarnie zmusić go nie mógł 
do zaniechania tych czynności. Uderzenie zaś w 
dzwony i zaalarmowanie całego miasta, tlnmne okrą­
żenie cerkwi, rzucanie kamieniami i zagrożenie u- 
tratą życia — była to groźba aż nadto dosadna, 
która n Pakuszewskiego i jego pomocników nietylko 
wzuiecić mogła najżywsze obawy, ale przejęła ich 
największym przestrachem, że niemal od zmysłów 
odchodzili i zmuszając ich do zaniechania czynności 
zamierzonej kazała drzeć im o życie ich i bezpie­
czeństwo.

Trudno przewidzieć, jaki koniec miałoby zaj­
ście, gdyby na odgłos dzwonów na miejsce czynu 
nie przy Lii nadstrażnil skarbowy Marjan Kwaśnie­
wski ze strażnikami Józefem Katowskim i Antonim 
Markbanserem, którzy wszelkich dołożyli starań, 
aby lndzi cośkolwiek uspokoić i pod strażą tych 
strażników i kilkn mieszczan udało się Walentyń- 
bkiemu i Paknszewskiemn zleźć z dachu cerkwi i 
wydostać się z tłumu, który ścigał ich, ciągle im 
złorzecząc. Daćkę zaś wyswobodziła później żan- 
darmerja.

Gdy odgłos dzwoDÓw rozległ się po Załoźcach, 
pobiegł Grzegorz Bobrecki z kilku innymi do ks 
Gutkowskiego po radę, a ten odpowiedział im ; 
„wasza cerkowj waszi chresty, ne dajte zdojmaty 
chrestiw, idit toronyty*; a gdy następnie księdz 
Gutkowski z ks. Sadowskim (wikarym w Nowych 
Załoźcach) podczas zajścia przechodzili groblą i 
ludzie w tym samym celu przystępywali do pierw­
szego, zachęcał on ich do oporu gwałtownego sło­
wami; „wasza cerkow, wasz chrest, majete ruky, 
ratujte sia, ony wam szcze hołowy postynajut**; 
co wszystko popiera twierdzenie wyżej wskazane, 
iż ks. Gntkowski sam zajście całe spowodował i df 
takowego zachęcał.

Nadotrażnik K w a ś n i e w s k i  opowiada, że 
gdy z trudnością ndało mn się odciągnąć od dzwo­
nienia Józefa Łoboja i Ignacego Łotockiego, nad­
biegł policjant gminny Prokop Zubek i kazał dalej 
dzwonić, krzycząc: „byj na gwałt, nąj sia lady
schodiat, bo nam cerkow rabujut“, a gdy Kwaśnie­
wski zauważył policjantowi, że będzie za to odpo­
wiadać, ostatni odwrócił się do lndzi i rzekł: 
„ej szczo, bnrmyster prysław mene i kazaw dzwo­
ny ty*. Zupełnie to samo odpowiedział Znbek Józe­
fowi Dnbruckiemu, gdy ten wzywał Józefa Łobaja, 
aby przestał dzwonić. A że burmistrz Iwan Sko- 
robohaty, rzeczywiście był sprawcą intellektnalnjjU 
zajścia wyżej opisanego, wynika to z kilka innych 
okoliczności.

Zeznał bowiem J a n  B a r e c k i ,  że I wa U  
S k o r o b o h a t y  pała nienawiścią ku łacinnikom i 
zachowaniem swem przyczynił się do zajścia po* 
wyższego. Gdy w dzwony uderzono i Indzie zbie­
gać się zaczęli, zawiadomił o tem burmistrza Antoni 
Knjdanink, ale ten udawał, że nie słyszy i nie 
nie odpowiedział. W tym samym celu udał się do 
kancelarji gminnej także aptekarz B r o n i s ł a t f  
M a ł k o w s k i  i prosił burmistrza, by zarządził 
potrzebne do utrzymania porządku kroki, otrzymał 
jeduak na to odpowiedź: „tam jeszcze większo
gwałty będą“. Udowadnia to, że burmistrz W 
cały plan był wtajemniczony, co wypływa takż* z 
zeznań S e m k a  P y t l a r a ,  a jeżeli mimo to z 
rozmysłu nie zarządził potrzebnych do utrzymania 
spokoju i porządku publicznego kroków, 10 tem 
samem popierał za ście karygodne; bo z mowy po­
licjanta Zubka wyż wspomnianej wynika, że bur­
mistrz wysłał go na miejsce czynu z wyraźuem 
poleceniem, podsycania nieporządków, a przekonywa 
o tem także fa k t, stwierdzony przez samego 
Zubka i świadka I g n a c e g o  K w A ś n i c k i e g o ,  
że gdy po zajściu Zubka do sądu prowadzono, a on 
do wracającego ze sądn Iwana Skorobohatego prze­
mówił: „sebeśte wyrnczyły, a mene zamknut1*, tea 
mu na to odpowiedział: „a jak posedysz, to może 
ty pensju ne dam? sz«-ze bilszu tobi dam!**

Z zeznań Michała Ostrowskiego, Franciszka 
Daćki, Jana Bareckiego, Marji Bareckiej, A ntoniego 
Kujdaniuka i Marjana Kwaśuiew»aiego wypływa ze 
podczas zajścia Marko Skorobohaty, Józef i Łnkasz 
Łabajowie 1 Stefan Łomikowski, nawoływali na sie­
dzącego na dachn Franciszka Daćkę, by zdjął z 
dachu krzyz jednoramienny, k*-óry tam był założony 
przez Pakusewskiego w pogotowiu do przytwier­
dzenia; krzycząc doń; zdojmy toho r a k a ,  bo tebe 
ubjem* i w ten sposób szydzili z krzyża jednora- 
miennego, stanowiącego godło prawnie nznanego 
kościoła katolickiego.

Wskutek tego wypadkn stają dziś przed kra­
tkami sądn oskarżeni: djak Jan Ł o t o c k i  (indywi­
duum nader szpetnej powierzchowności, łysy, kucego 
wzrostu i fizjonomji złośliwej) — także syn jego 
Ignacy, niemniej gospodarze załozieccy : Łukasz i
Józef Łobaje, Grzegorz Bobrecki, Wasyl Pichowicz, 
Marek 8korob»haty, Jan Burawa, Danyło, Jan i 
Sobek Fedorowicze, Filip Stacnow, Stefan Łomikow­
ski, Jan Gliwa, Wasyl Łakocki, Andruch Karp, 
nakoniec trzy baby: Marjanna Łobojowa, Tekla Ro- 
maniszyn i Barbara Karpowiczowa o zbrodnię gwał­
tu publicznego z §. 98 lit b. popełnionego zagro­
żeniem Pakuszewskiego przy operacji zdejmowania 
krzyża trójramiennego.

Dalej jak» moralny sprawca oskarż, jest ks. Antoni 
G n t k o w s k i ,  lat 42, żonaty, ojciec 6. dzieci, że 
przed zajściem wyż opisanem 'wezwał Danyłę Fedo­
rowicza i innych paraijan do uderzenia w dzwony 
na gwałt, a dnia 23. kwietnia w cerkwi publicznie-* 
wezwał zgromadzonych, aby na odgłos dzwonn na 
ratunek do cerkwi spieszyli, bronili się i krzyżów 
zdjąć nie dali, a nawet w czasie zajścia samego 
zachęcał parafjan swych do gwałtownego wystą­
pienia.

Burmistrz Jan S k o r o b o h a t y  (lat 55) jest 
obwiniony o wspólnictwe w gwałcie publicznym, 
wraz z policjantem Prokopem Zubkiem, który jawi 
się przed trybunałem w kitli urzędowej z czerwone- 
mi wyłogami, ale bardzo zredukowano wyglądn.

Wasyl i Jakób Nyszta, Fedjo Skorobohaty, 
Michał, Jan i Teofił Topornicki, Jan Źnrakowski, 
Semen Fedorowicz i Hko Jaworski obwinieni są o 
uczestnictwo w żebranin na dj»kówce, gdzie zapadła 
uchwała uderzenia na gwałt, w dzwony.

Nareszcie Marek Skorobohaty, Jozel Łoboj {
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Stefan Łomikowski, jako ci, co nazywając krzyż 
jednoramienny „rakiem", naigrawali się z godła 
uznanego kościoła katolickiego, oskarżeni są o prze­
kroczenie z §. 303.

Z wyjątkiem Jaworskiego, który jest chory, 
wszyscy są obecni w liczbie 30, a między nimi 9 
tłumaczy się nie z wolnej stopy.

Trybunałowi zwykłemu przewodniczy radca A l  
s c h e r. Asesorami są radcy S z y m o n o w i c z  i 
B o r o w s k i ,  tudzież adjunkt P o ź n i a k. Proku • 
ratorję zastępuje p. S t e f k o .  Obroną podzielili się 
dwaj tutejsi adwokaci: Drwię W e s o ł o w s k i  i
H e i n e .

Dziś zrana przesłuchano wszystkich oskarżo­
nych, z wyjątkiem ks. Gutkowskiego. W ogóle 
wszyscy nnioj lub więcej starali się wypierać za­
rzuconych sobie czynów, przyznając się jednak mimo- 
woli do wielu szczegółów. Charakterystyczną cechą 
ich zeznań było to. że wszyscy prawie obciążali ks 
Gutkowskiego, składając wszystko na niego, tak da­
lece, że nawet własny ,ego djak, Łotocki, nie o- 
szczędził swojego pryncypała. Po radzie (na dja 
kówce - -  dnia 16 kwietnia) zapytały sia jego­
mość, szczośmy uradyły. a gdym skazau, że bude 
sia dzwonyło, ksiądz kazały: Rada jest dobra i
słuszna.

Po południu pizyszła kolej na ks. Gutkowskie 
go, Tłumaczył się bez ceremonji po polskn, zaprze­
czając wszystkim okolicznościom, które go piętno­
wały jako inspiratora gwałtu. Według jego przed­
stawienia rzeczy, zaraz po podpisaniu kontiaktu 
wymówił cn sobie z góry, że gdyby wr czasie bu­
dowy cerkwi okazały się potrzebnemi jakie zmiany, 
Paknszewski był obowiązany wypełnić je. Korzy 
stając z tej wymowy polecił budowniczemu, w pre- 
zbiterjum zrobić okno z krzyżem trzyramiennym o 
2-kolorowych (ruskich) szybach. Gdy wyprowadzono 
budowę jnż z dacnem, sam Paknszewski na kopule 
ustawił krzyż trzyramienuy z drzewa „na próbę*— 
w innem miejscu był również na próbę osadzony 
krzyż jednoramienny — ad hbitum, który lepiej się 
spodoba paratjanom, i krzyże te stały od 15. listo­
pada do 23 marca, nie gorsząc nikogo, dopiero gdy 
do Załoziec przybył młody wikary łaciński, ks. J  a- 
w o r e k ,  rozpoczęła się agitacja, a rządsa hr. Dzie- 
duszyckiego, p. Świeżawski, zaczął reklamować rzecz 
— pokazując koresponpencję w Dzienniku 'Polskim, 
gdzie — powiada oskarżony— „spaukudzono mnie“, 
a jednak byłato tylko próba — były .patyczki" 
poczernione węgłem, które można było zmienić. 
Wkrótce potem zaczęły się kłótnie po szynkach, 
czyniono zarzuty człjnkowi komitetu, Zającowi, a 
ks. Jaworek dał szóstkę jednej babie, aby rozgady 
wała po okolicy, że mnie przyaresztowano, zakut 
w kajdany i odstawiono do kryminału jako Moskala.

Z dalszej indagacji pokazało jednak, że ks. 
Gutkowski, polegając niby na zrobione' próbie, na­
mówił budowniczego, i z nim razem za 36 gid. za­
mówił u ślusarza Gottlieba cztery definitywne krzy­
że trzyramienne i pod nieobecność Pakuszewskiego 
szarą godziną kazał je na cerkwi umieścić.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Byłoto właśnie po po­
wrocie z Rosji, dokąd Ksiądz jeździłeś 9

Ks. G u t k o w s k i .  O, dużo później ' Z Rosji 
wróciłem jeszcze 10. października 1881.

P r z e w .  Ale upatrzyłeś ksiądz akuratnie chwi­
lę, gdy rządcy Świeżawskiego nie było w Załoźeach.

G u t k. Na to się nie oglądałem, bo krzyże 
trzyramienne są dozwolone przez archimandrytę.

Przeczył dalej ksiądz, by wiedział był cośkol 
wiek o zmowie na djskówce. Kami mieszczanie dali 
mu znać — o dzwonieniu nic nie mówili, ra ja im 
odpowiedziałem • J akeśte uradyły — naj wam tak 
bude dobre", a po fakcie im powiedział: Szczośte
WoDyły, to zrobyły, ałe gdybyśte bnły ne dzwony- 
ły, tuby buło lipsze." Zaprzecza stanowczo, by miał 
buntować ludzi w cerkwi na kazaniu. Byłoto już 
po kazaniu, gdy do nich mówił, że „mamy rząd, 
cesarza — nic złego tedy stać się nie może, bo 
krzyże trzyramienne nohwalił sam ojciec święty i 
metropolita. Stoją one na kościele św. Klemensa 
w Rzymie, stoją na kościołach w Sahburgu, In- 
•pruku itp.

Wszelako gdy nastąpiła konfrontacja z reszta 
obżałowanych, ci wręcz zaprzeczali twierdzeniom 
księdza. Danyło Fedorowicz powiada mu do ócz : 
Gdym przyszedł do księdza z zapytaniem, co to 
* tego będzie, ja biedny, mam dzieci — ksiądz 
^burczał mnie temi słow y: „Kto tebi maje do roz­
kazu — czy szandar, czy starosta ? Ja ty każu 
dzwonyty."

Ksiądz G. To nieprawda. D a n y ł o  (z polito 
Waniem kiwając głową). Jegomość — ta ja budu 
prysiahaw na toje K s i ą d z  On chce się tylko sam 
Wykręcić i dlatego na mnie składa. Taką słabość 
już ma lud P r z e w .  Ależ on mógłby przecież po­
wiedzieć, że gromada kazała mu uderzyć w dwony, 
^■llMII—Ili i III llllim— milil ilMIUiMI li II

gdyby tak istotnie było K s i ą d z .  Właśnie mi tak 
mówił, że go ludzie cisną, aby dzwonił.

Jan Fedorowicz również do ócz zapizecza, by 
ksiądz po fakcie ganił był uderzenie w dzwony. 
Przeciwnie — oświadcza Sobko F e d o r o w i c z ,  
ksiądz skazały po ciłoj paradi: Perebudem wsio,
nycz z toho ne bude, idit boronit sia, a N y s z t o 
dodaje : Ksiądz mówili, boronit chrestiw, idit, ne
daj te : — Baby zaś : Teklę Romaniszyn i Barbarę 
Karpowiczową uspokajał ksiądz: Ne bijte sia —
ne pryjdut dragony, ani huzary na egzekucju, to 
tak nas tylko strachajut. (C. d. n)

Rolnictwo przemysł i handel.
K om itet w ystaw y rolniczo p rzem ysłow ej w

Przemyślu zawiadamia, że wedłng §. 8 lit. a) ustawy 
z dnia 29. lutego 1880 Dz. u. p. nr. 35 nietvlko bydło 
rogate, ale w ogóle wszystkie przeżuwacze, konie i trzo­
da, przyprowadzane ua wystawę, zaopatrzone być mają 
w przepisane paszporta.

W  C z ern io w ca ch  odbyło się dnia 15. b, m. w sali 
ratuszowej bardzo liczne zgromadzenie. Przedmiotom na­
rad były środki przeciw wysokim cenom mięsa. Przewo­
dniczył burmistrz Klinwsch. Przełożony korporacji rze- 
źnickiej podniósł potrzebę petycjonowania o otwarcie na 
jakiś czas granicy. Zgodzono się oczekiwać na rezultat 
petycji Towarzystwa gospodarczego.

L w ów  16. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupioekiej. Ceny za 100 kilogrumów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 10'— do 10-25, pszenica biała 
- • - d o  — , pszenica żnłta 9 60 do 9 80, żyto 6 10 

do 630, jęczmień browarny 5 80 do 6 25, jęczmień pa­
stewny 5 — do 5 25, owies 5-25 do 5'40, groch do goto­
wania —1— do —•—, groch pastewny —■— d o  , wyka
złr. —■— do —’—, bób —■— do —■—, fasola złr. —1 
do —■—, hreczka —*— do —■—, kukurudza stara 7 15 
do 7 35, kukurudza nowa 7 15 do 7 35, rzepak jesienny 
złr. 12 70 do 12 85, rzepak letni złr. —•— do —■—, lnian- 
ka — •— do —■—, nasienie lniane —■— do —■—, ko­
niczyna —1— do — —, kminek —•— do — , anyż 
—•— do —•—, anyż płaski —•— do —•—.

Spirytus (za 1U.U00 literpron.) gotowy 33 50 d o —'—, 
na sierpień-grudzień —•—.

Waluta : mark 58 40; rubel złr. 1-19'/,, napoleondor 
złr. 9 51.

Przegląd polityczny.

,-acść o tem, jak  w R ijm ie  postąpić zam ierzają z 
ks. m etropolitą Sembratowic.zem i ks. Malinowsi im, 
dodaje jednak oczyuiście, ze dzieje się to wszy­
stko za sprawą intrygi polskiej.

Wiener %tg. ogłasza nazw iska nowo miano 
waiiyoh członków morawskiej rady szkolnej k ra ­
jowej. Ruda szkolna skłaaać się będz e z n a s tę ­
pujących panów: Kanonicy Zeibcrt i Jan  R us, 
.Miperintf ndent B enesth , zw iirzchnik izraelicknj 
gm iny wyznaniowej Ju l Gomperz, dyrektor sto­
warzyszenia sem inarium  nauczycielskiego dla ko 
bit t Karol Scbmidek, rektor politechniki berneń­
skiej dr. Haberm. nu, tudzież dyrektor słow. g i­
mnazjum Karol V ittek ; rada szkolna składać się 
wiec będzie z 4 N if im łw  i 3 Czechów.

0  -sarz przybędzie w drugiej połowie w rze­
śnia na dwa dni d T iyestu. Ztam tąd uda się do 
Poli cfilern zwidzenia to rufikacyj, a p o te n  do 
A nkony, gdzie ma nastąpić spotkanie z królem 
Hum bortem.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się w wstępnych 
a rtyku łach  3 morderstw „mi, w pobliżu W iednia 
popełnionemi, a tH.eue fr . Presse bierze z tego 
pochop, i łączy sp.aw ę bezpieczeństwa osobistego 
z m inisterstw em  hr. Taallego i wzywa go do 
stłum ienia m orderstw . „Jakkolwiek —  mówi ten 
dziennik — wzniosła jest myśl pojednania, która 
cechuje politykę hr. Taallego, to nie wierzymy, 
aby nas mógł kiedy spowodować do pogodzenia 
się z tą  właściwością." Cytujemy ten  ustęp, aby 
wykazać jak  szalonemi środkami posługują się 
organa prusifllskie.

Z Zadaru telegrafują, że w tych dniach 
schwytano m ordercę, zabitego przed 4 m iesiąca­
m i burm istrza Nevegradu Józefa Buzelicza. Je s t 
nim  nieiaki Mikołaj Radeka, który przyznał sit^

do, czynu i wymienił nazwiska kilku obywateli, 
którzy go mieli najad do tego za 250 złr.

Sejm dslrnatyńaki zwołany będzie dopiero 
w październiku p > żniwach, a ni: ja k  głoszono 
z końcem tego m iesiąca 1

Czarnogóra i hce jak  się zaaje repatrjow ać 
zbiegów z Krywoszy i okupowanych krajów. Do­
noszą bcw km  z Zadaru, że internow anych we 
zwano do powrotu do Austrii i zagrożono im od- 
jęciem środków utrzym ania. Zbiedzy obwiniają ks. 
Mikołaja o zdradę i zamiar, -.w wraz z wielu Czar- 
nogórcami emigrować, lecz tym ostatnim  odmo 
wiono paszportu.

Pewien były dyplomata m iał w ostatnich 
czasach w W arzinie z ks. Bism arkiem  dłużssą 
rozmowę, w której kanclerz zapewniać m iał sw9- 
go gościa, że Niemcy nie chcą wywoływać za ta r­
gów. „Nie mam  państw a niem ieckiego — mówił 
kaneler.. — tak  silnie w rękach, jak  sie ludziom 
zdaje. Niemcy są w rękach żydów, którzy boją 
się wojny, aby nie narazić na szwank swych in ­
teresów, i w rękach kobiet, które jeszcze bar­
dziej boją się wojny, bo im chodzi o życie m ę­
żów i synów. W ojenna polityka Niemiec byłaby 
niemoźebną. System nasz w \jskowy, panujący w 
całych Niemczech, czyni nas nar< dem pokojowym. 
Rzecz naturalna, że wypadki mogą nas tak do­
brze, jak  każde inne państwo europejskie wplątać 
w jakąś w ''jnę. Anglja zaw ikłała się z po; orną. 
„legćrgtń" w fkteiną akcję ; jkźeli jednak  Anglja 
rzec/ ywiście nie pragnie zdobyczy, nie powinna 
wojna obecna długo potrwać". Mów'ąc o arm ji 
francuskiej, oświadczył kanclerz, jak  następuje: 
„Wi< lkiem byłoby błędem, mówić z lekcew aże­
niem o arm ji francuskiej. Faktem  jest, że za rzą­
dów m onarehicznych mogła Francja liezyć za­
ledwie na 150 000 żołnierzy, dziś m że rozporzą­
dzać przeszło półtoramiljnnową armją Widzisz 
pan więc, że sytuacja zm ieniła się znacznie". 
Oświadczenie, że żydzi i kobiety są stróżami po­
koju europejskiego- nal«żeć pewno będzie odtąd 
do rzędu „g-fliigelte W oite“ które o kanclerzu 
przyf u cza ją.

W środę ma być ogłoszony nowy zeszyt żó ł­
tej księgi. Zawiera on dokum enta od chwili za­
projektowania konferencji (2. czerwca) do połowy 
lipca

Lothar Bucher, znany publicysta, zaprzedany 
Bismarkowi, radca w m inisterstw ie spraw  zew nę­
trznych, podał się do dymisji i z urlopu iuż nie 
powróci więcaj do swych zajęć

B rat nuncjusza przy dworze wiedeńskim, Va- 
u te l l i , który obecnie je s t internunejuszem  w 
tambiBe, ma być mianowany nuncjuszem  w 
aryżn w miejsce ks. Czackiego.

Casseler %t<]. donosi, że rząd położył areszt 
a hipoteki i gotowiznę zmarłego księcia H anau- 
kiego. i

Fo ogłoszeniu ukazu organizującego m inister- 
two policji z władzą nieograniczoną, wiele osób 

otrzymało lisły od n ih ils tó w , donoszące, że. nowa 
ta instytucja jest przywróceniem osławionego trze­
ciego wydziału i uwień< zeniem hudynku, któremu 
zagraża ruina.

Do gm achu wystawy moskiewskiej podziem­
nym korytarzem  dostali się złodzieje i popełnili 
wielką kradzież.

Na ulicach Petersburga sprzedają cenzurowa’ 
ne przi z synod plakaty, przygotowujące ludność 
do bezzwłocznej koronacji cara. R ada fam ilijna w 
Feterhi fis postanow iła odbycie koronacji we w rze­
śniu na podstawie uspakajających zapew nień Ko­
złowa, który bezzwłocznie udaje się do Moskwy 
dla  z .rządzenia środków ostroźnośei.

eWiestnik Europy, najbardziej rozpowszechni 
ne rosyjskie czasopismo w zeszycie sierpniowym 
przestrzega przed ubóstwianiem Skobielewa. k tó ­
ry był dobrym i zdolnym wodzem, nie zaś po- 
1 tykiem. „Niebezpiecznem jest — pisze ten dzien­
nik — łączyć imię Skobelewa, z zam iaram i zabo­
ru B sforu, gdyż podobne krzyki partji mo­
skiewskiej mogą wywi łać następstw a jakich F ran ­
cja doznała w r. 1870“.

Artykuł ten przestrzega w końcu przed ty­
mi, którzy nadużywając żałoby narodowej, dora­
dzają politykę aa anturniczą.

Na wyspie M adagaskar przyszło do konfliktu 
pomiędzy konsulem francuskim a królową B ana 
yaloną II. z tego powodu, że w ładczyni ta  bez 
względu na  t r a i ta t  z roku 1868, pozwalający o 
siodłać się cudzoziemcom, zakazała poddanym 
swym pod grozą 10 letniego więzienia sprzedawać 
g ru n ta  obcym. Konsul zaprotestował przeciwko 
temu, a gdy to nie pomogło, opuścił wyspę. Obe 
cnie rząd francuski czyni władze madagaskarskie 
cdpowitrdzialnemi za wszelkie szkody, jakie ztąd 
wyniknąć moga dla poddanyi h  francuskich, a po-
't ś m m z m t m  »  m  -----------------

nieważ obecnie w pobliżu sto ją dwa okręty fran ­
cuskie, sądzą więc, że F ranc ja  upomni się o zn ie­
wagę, zrządzoną jej fladze podczas rozruchów kra­
jowców.

m 
ł r i i n i r  winni J z ie i  P ff le e -1

L In c  17. sierpnia. S c h  o n  e r  e r  przedłoży 
d. 24. na zgromadzeniu ludowem swój program , 
dążący do utw orzenia nowej partji. P rogram  ten  
obejmuje 36 punktów , dąży do unji personalnej z 
W ęgram i i żąda wcielenia Dalmacji, Bośnji i
Hercegowiny do W ęgier, albo odrębnego dla nieb 175'25, Akcje’ kolei Elżbiety 213- 
stanc* h k a  takiego, jakie ma Kroacja. In n e  pr o- . J ¥ 3 .  A£?łe.
.m e j .  » » »  oczyw ist, Z,A .w * S  c b .r .V « e r lS S h„ f f ! ! . i V « r M d , i 7t ' ,  H & S S  
niemiecki z niemieckim jeżykiem urzędowym. I obligacje pańatwa *  ciocie 96 60 Galicyjskie obligacje

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e łl 17 sierpnia godcina V minut 40 Akcje 

kredytowe 318-90, Anglo-Anctr. 119 76, Akoje banka 
Union 124 60, Kolej Karola Lud 823 60, Połudn. 146 80, 
Renta papierowa — , Listy caetawne gal banko hipot. 
— Gaiioyjek-e obligaoje indemnieaoyjne — , Gmli- 
ovjtk. bank nietykalny —, Locy z roki 1864 — , 
Napoleondor M l ,  Rubel papier. 1191/, Usposobienie: 
chwiejne

W ie d e ń  le  sierpnia god rw  1 minnt 46. Losy 
kredytowe J 7925, Węg. akoje krodv( 322 76, Akcje anglo- 
anstr. 119 60, Akcje banku Union 124 60, Akcje kred. 
Karola Ludwika 323 60, Akcjt kolei północnej 271—, 
Akoje kolei południowej 146 96, Akcje kolei Aifoldckiej 

....................    Akoie kolei Lwowsko-
kolei węg północnej 

Akcje kolei

indemnieaoyjne 99-50, Lcsy regulaoji Cissy l l (  90, Lai> 
tureolue 24 40, ł7§g.eiw a renta 119 70 Akoje banku 
* wiązkowego il4'20, Akoje banku obrotowego — , 
Akcje kolei węgier«k»-galioyjskiej — , Akcje kolei
państwowe; — , Rubel papierowy 1-19*1,, Węgierskie
losy 119 60, Mark niemiecki —*—. Uspos, : spokojna.

16. sierpnia godzina 5 min. 50 Jednolity 
dług Państwa w banknotaoh 77*—, w a-ebrse 77 65, Renta 
w złocie 95 85, Losy potycaki z roku 1860 189-26, Akoje 
banku wiedeńskiego 826 —, kredytowego 317 <0, Londyn 
119 60, Sn nrsi — Napolemiaor 9 61, Dukat ooa 
men. E'66, 100 marik niemieokioh 68*40.

P a r y *  3*/, Lenta 8270.
Berlin 16 sierpnia godzina 6 min. 60. Rosyjskie 

banknoty 204*—, Akoje kredytowe 645 60, Lombardy 
261 —, Galioyjskie 138 90. Kolei Rumuńskiej 61*- , An 
strjaokie banknoty 171 40 Po zamknij iu giełdy: kredy­
towe ------ , Lombardy — —

N a fta . W i e d e ń  17. sierpnia: 15 21. do 16 60,
B r e m a ;  685 do —•—. H a m b u r g : ------ . na sierpień
6'95, na sierpień-wrzesień 7-Pf A n t w e r p j a  na 
sierpień 17’/, N o w y - Y  or  k: 67|» F i la  d e 1 f j a : 6’lg.

T e le g r a m y  ł b o i o w e  z dnia 16 sierpnia. — 
W i e d e ń ^  Pszeuioa 11*26 dc 11*60 et., łyto — do 
—*— złr, jęczmień — do —*— ał., kukurudza —* —
d o  zł., owies — do —*—, okowita pr. 10000
lite: procent 82*26 d 5 82*50 zł. B n d a p e s z t :  Psze 
nioa 100 klgr. (na jesień) 9-45 do 9 60 zł., rzepak (na 
sierpisń-wrni sień) — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta
(na sierpień) 210 m , t y t o  m , spi ytus looo
6150 m , oiej reeęakowj 59 26 m. S z o z e r i n :  JYie- 
nica , rzepik — —. P a  r y ł :  mąki 169 kilogr.
6225 fr , olej rzepakjwy 72 60, spirytus —*— h  Wr o ­
c ł aw:  Pszenica — , żyto —*—, owies —*—, spirytes 
— kukurudza. K o 1 o n j a : Pszeaioa —*—;

Paryż 17. sierpnia. Na wczorajszej uroczy 
stości Bonapartystowskiej zapowiedziało 500 b i-  
napartystów  blizki upadek rzeczy pospolitej. Ca s -  
s a g n a c  ogłosił ks. W iktora cesarzem Napoleo­
nem  V. P rasa  tu tejsza bawi się tą  proklamacją.

B e r l in  17, sierpnia. Rosyjski oficer m ary­
narki, który w porcie Kielslum popełnił samobój­
stwo, okazał się po znalezieniu komprom itujących 
papierów przy n im -  nihilistą.

W iedeń 17. sierpnia. Cesarz nadał starszemu inży­
nierowi, Władysławowi D u t c z y ń s k i e m u ,  we Lwo­
wie, z powodn prośby jego o przeniesienie go w stan 
spoczynku, tytuł i charakt r radcy budownictwa, z opu­
szczeniem taksy.

Hr. T a a f f e  zamianował starszego inżyniera, E r­
nesta Sw o b o d ę ,  radcą budownictwa w urzędzie budo­
wniczym państwowym na Szląsku.

Felegramy biura koresp.
Londyn 17. sierpnia. W Izbie gm in  wnosi 

L a w s o x>, z powodu trzeciego czytania billu fi 
nansowego, shy nie przyjmować billu dopoty, pó­
ki rząd nie zapewni, iż starać  się będzie od rze­
czywistych władz egipskich uzyskać złożenie bro­
n i za zapewnienie praw a zawotow^nia budżetu.

, G l a i l s t o n e  powiada, że rozważając żądanie 
Egipcjan względem uchw alenia budżetu trzeba 
sobie przypomnieć, że Egipcjanie od wielu stu 
l ei n ie  mieli w ładzy odpowiedzialnej, z którego 
to powodu n ie  można im  pr zyznawać od razu n ie ­
ograniczone przywileje ludzi wolnych. Możemy 
tylko powoi u ie naprowadzać tam przyw ileje i 
prawa sasnonądu. Je st to naszeui życzeniem  i 

nadzieje, żi- w  chw ili, gdy A rg lja  wystąpi 
7, v arfzie Europy przy obradach nad kwestją 

; s i a  będzie ona w stanie wystąpić z tem  mo- 
ja lnem  przekonaniem , które wypływa z energi 
cznej, skutecznej, a jednocześnie bezinteresownej 
akcji. Izba odrzuciła bez głosowania wniosek 
L a  w,sona i przyjęła bill finansowy w trze ciem 
czytaniu.

Petersburg 17. sierpnia. Z powodu artykułu 
Ximesa. w którym  powiedziano, i i  m ocarstw a po 
przywróceniu spokoju w Egipcie zaproszone zo­
staną do uznania fa.it acecmpli powiada Sourn. de 
jSt. Peterslcurg, ze dum ne te słowa m egą mieć 
tylko za cel pocieszenie Anglików po tyłu ponie­
sionych (flarach. Europa n ie przyjm ie n a  siebie 
roli, kfi rą  ma jeno z gó y uznać za dobrą. G a­
binet londyńaki ma form alne zobowiązania i mu i 
je  spełnić lojalnie.

D u b l in  17. sierpnia. Sąd skazał deputow a­
nego G r & y a  za artyku ł pisany w duchu zbro­
dni agrarnych na 3 miesiące więzienia. D eputo­
wani P a r n e l l  i D j l k e  m ianowani obywatela­
mi honorowymi D ublina. W spomnienie G raya w 
mowie burm istrza wywołało oklaski. Odezwa, pod­
pisana przez burm istrza, P arnella  i D illona wzy­
wa obywateli pomimo skazania G raya do spokoj­
nego i godnego zachowania się.

Paryż 17. sierpnia. Jen e ra ł D u c r  o t  
um arł.

S ta m b u ł  17. sierpnia. Zapewniają, że ogło­
szenie proklam acji przeciw Arabiemu i zawarcie 
konwencji zostało dla tego odroczone, że szeik-ul- 
Islam  zapytany o radę przez su łtana  niezgodzil 
się na  dyspozycje Porty, k tóra jednak mniema, 
iż uda się jej pokonać trudności. W edług innych 
wersyj odroczenie spowodowane zostało św iętem  
Bejramu.

Aleksandr)a 17. sierpnia. Biuro „R eutera" 
donosi: Kedyw powołał R i a z  paszę z Nizzy.
Sądzą, że będzie można z Riazem i Sherifem  pa­
szą utw< rcyć pod przewodnictwem  kedywa gabi­
n e t nowy. O s m a n  L u f t i  parza zostałby m ini­
strem  wojny, O s m a n  R i f k i  dowódzcą wojsk.
Proklamacja^ W o l s e l e y a  powiada, iż celem
ekspedycji je s t przywrócenie porządku. Wojska ________________________ ____________________

r SZySf ° ’ mo8% p rz y n o -1 L osów  w y sta w y  tryestyuskiej mogą
SIC zapasy 1 podawać Wiadomości O pow stań- abonenci dostać w  Adm inistracji „Dz. Polskiego**

Przyjechali do Lwowa dnia 17. sierpnia.
HOTEL ŹOKZA. K. Ochocki z Białobożnioy, K Mar­

ki z Pragi, L. Wolffanbuttel z Par>i», A. Piachof z 
Wiednia.

HOTEL LANGA. A. Bruggerman z Fiumy, M. Kraus 
z Wiednia, H. Frenkl z Brodów.

HOTEL ANGIELSKI. P. Ilnicki za Śniatyna, A, 
Bauer z Hołoskowic, E. Diaz z Manheimu, R. Stefanicki 
ze Stanimawowa, J. Link z Łapszyna, M. Dąbrowa ki z 
Toporowie.

HOTEL WARSZAWSKI. Z. Krynicki z Krynicy, K  
Piotrowski z Chorostkowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Foltancki z Krynicy.

PIEKARNIA „POSTĘP* H C U  DILLA

iH u r k ę  w  c h i e b l e
w zeazłym tygodnia znalazły i po zgłoszeuiu się do 
mnie, w zamian za nią dukata otrzymały następujące 

O  S  O  JB Y s  
Z dnia 8. Sierpnia, ponieważ się nikt dotychczas nie 
zgłosił, zcs.ajo zatem marka Nr. 2. zupełnie wyłączoną 
i nadal za nieistniejącą uwrżi uą bę Jzie, dukat zaś na 
nią przypadający przeznaczyłem na ubogich i oddałem 
zarządowi Tow. Miłosierdzia pod gedłem „Opatrzności.* 
Z dnia 9. Sierpnia Wna Stadler Fanuy, żona kupca, 

ulica Zółkiewake 1. 89.
Z dn:a 10. Sierpnia Wna F eszow tcaZ ofla .n l Pańska 1. 10. 
Z dnia 11. Sierpnia Wny M rsza łk iew icz 91 iktor, 

kupiec, ul Krak o wszą 1. 6.
Z dnia 12. Sierpnia Wny Sośn ick i Felicjan, przy kolei 

Karola-Ludwika domy kolejne 1. 8 .

Z dnia 13. Sierpnia ^ny Jiirgens W ład ysław , włsśo. 
pokojn do śniadań, ul Krakowska 1. 9. Znalazł 
po raz drugi.

Z dnia 14. Sierpnia Wny Kesskcr Józef, nauczyciel, 
ul. Zamarstynowska 1. 18.

W łącznie z poprzednienii razem  28  osób.

m#W O g ł a s z a m  k a ż d e g o  t y g o d a . a .

Przypominam, że chleo mój poznać można po kar­
teczkach, ra których jest koto skrzydlato, wy brażająoe 
postęp.

brance*stek M u li ,
« łaś ioiel piekarni „Postęp* nl. Piekarski 1. 16

szan.

caeb. po eenie 50 ct. sztuka.
r^ JM B Ł aB B ao a rra -  u r a r o r tw * . m H

Dnia 16 sie: pn a 
kw4m, z lzt>y handlowej 
1. Akcje ta tziuke i  200 tł. 
R, lei gal. Karola Ludwika 

„  Lwowsko-Cze. uiow 
Banku Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gal. 
H. l i f ty  taitawne na 100 tł. 
Tow. kred. gal. 6°/0 w. a. 

n n u 4e/o ii
u n u n

y. n ii ii 4 || „
Bimku h.p. gal. 6"j0 „

II II ii ®°/o n
n  n ii 6°/o Pr9®-

Ul. Litly dłuknt na 100 t ł 
>*al. zakł. kred. włośo. 6°/,

Ogol. roi. krad. zalcł. dli 
UaL i Buz. 6°/# loa. w i 51 
. IV. Obligi na 100 tł.

^>mnnmlxi6 sr*' Zakładu
jG edyt- włośoiańsk. 6°/, 
f«»Miki kraj. 1873 6»/( 
*®«y miasta K rakoza 

u M Btaniaławcwi 
V. Monety.

*»t holenderski . .
„  „  oeearaki . . .

.frank ów ka . . . .  
^ ł-im perja ł rosyjski . 
^*•>•1 roayjsrosyjski srebrny 

„ papierowy
aurek niemieozich 

100 zł.ę" w o  za 
"Pony w srebrze
f i td tń ,  14. sierpnia. 

długu pańttoca. 
papierowa . . 

’« Lrbrna . , .
L£_ złota 

z r. HJU64 4 V /0 . , 
„ 1860 600 zł
„ 1860 4«'/0 100 „
„ 1804 10" „
> I8t* M) ,
|| 0OB(M O afcci'

ImUrnmm jn/

:

ą
•»
u
n
h

żądają płacą |

325 26 322 25
1 7 4 - m 26
309 . 304 6-
262 — 247 —

100 78 99 76
93 - 91 60

100 75 99 76
89 90 87 80

102 80 101 80
99 76 98 75

101 70 100 70

108 __ 101 60
96

"
96

'

100 25 99 26

101 60 100
102 50 101 —
21 __ 19 26
26 60 28 60

6 66 6 66
6 67 6 67
9 66 9 46
9 84 9 74
1 62 1 52
1 20 1 18

58 90 68 16

77 20 77 06
77 80 77 6*
96 63 96 40

12') 60 120 —
130 75 180 26
136 — 186 —
178 25 172 76
178 __ 172 60
86 — 84 —

_ tOB 60
1 0 0 — W 60

Galioyjskie . . . .  
Mższo-anutrjackie . 
Wyższo-austrjaokio . 
Szląskie . . .
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie 
Węgiarm i» . . .

„ z klauz. 1867 
gi poż. kolei węgiel 

Renta wągienka złota 
„ za aolej Wfenl

Akcje bankowe. 
Anglo-Ausirjaak. Banku 
Ziemskie kred. węgiarsk 

„ „ austrjaoki
Zakład kred. d. hand. i pi 

i, n wągiorsŁ, 
Bank depozytowy . . 
Tow. eakomp. mż. austr, 
Ga. Banku hipotece 

dla nandl. i prr. 
ustro-weg. Bankn 

Un.onbank . . . .  
Yhed Bankyerein .

Akcje kolei.
Kolej Alhreohia. .

AlBld-Fiume 
Żeglugi par. na Donąjn 
Koiej Elżbiety . . ■

„ półn. F-rdyaanaa 
„ Franciszka Józefa 
„ g. Karola Ltrowika

n
ti
»

14

Bółnoo.-austr j acka 
ii  ii  Lit. I 

Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ. 
prłndn. (Lombard 
Gisaóska . . . 
wąg g. Łupkowi

L o t y .  
Regulacji Dunaju . . 
Piimiowe Wiedeńskie 

WągianUe 
Tnreokie . 

Kredytowe . . .  
Kla-y

żąd płac*

100 25 99 50
. 107 — 108 -

— 104 -
— _ DO —

106 — 104
. 99 40 99 -
. 99 * r.; 98 76

98 75 98 21
. 135 60 136 —
. 119 90 119 7?
. 96 — 96 50

. 119 26 118 75

9 230 FO229 50
516 40 3*6 10

• 328 — 322 76
2 0 — >09 60i
880 —- 870 —

! 827
—

825
—

. 124 60 124 30
113 76 118 60

. 175 75 176 26
692 — 690 _

. 218 26 212 76

. 2710 2706

. 194 60 194 _

.323 76 823 25

. 160 50 160 _
1 173 76 172 50

212 7 H2 60
. 235 — 234 60
. 167 60 167 _
, 164 — 163 60

349 75 349 6l
) 146 — 145 76

247 76 247 25
a 162 — 161 60

114 ¥ 114
. 126 — 126 76
. 121 — 120 76
. 24 70 24 40
. 179 76 179 25
. 41 — 40

fądają płacą

Żeglngi par. na Dnneju 110 109 --
Koglewieha . . . _ -- 19 —
Krakowrkie . . . — 20 26
MiaR* Budy . . . . 39 25 — —
P a l f ł y .................... 39 25 38 25
Rudolfa . . . . - 21 —
R a im a .................... 53 -- 62 —
St. Genois. . . . 47 3P 46 75
Stanisławowskie 25 24 25
Waidsteina . . . 29 60 28 60
Windisohgr&tza . . 39 25 88 76

Obligi piertctieńtiwa.
Albrechta . . . . 96 - 96 60
E l t b i e t y ..................... 100 — 99 76
Ferdynanda północna — - 106 —
Jr«mci»zk» Jarefa H:2 76 102 25
bal. Karol*Lud. '• 101 10 100 70

„ .-. n ti. „ - 99 —
Koezycko-O-iijbergsk# 99 60 99 40
Lwowako-O.tit E, I. Em 95 — 94 50

,, n . „ i 00 40 00 20
Rudolfa.................... 101 25 101 —
Siedmiogrodzka 92 90 12 60
Kołuj pańr'.tw:jwa . 181 60 181 --

„ J-olndri (Lombr., 134 15 133 75
., Cisań. towaru . 00 80 ) 10 75

Węg. gal. Łupkowika 94 80 94 EO

W a l u t y
Dukaty wtóne . . 5 67 5 65
20 frankówki . . ■ 9 62 9 61
Pół-Imperjały rosyjsk. 9 78 9 76
Fonty uzterl. angialsk. 11 97 11 96
Liry tnreokie złote 
Srebro za 100 rl. . ■

10 78 10 76
— _ — —

Kupony srabr. za 100 — — — _
Marki niarn. za 100 mar 58 50 5 8 40
Rubla papierowe . . 119 60 119 —

Warszawa 14. lierpnia.

5F|0 Listy zasitzwn*
nowe 1869 r. . . 99 70 -- —

kn;> r. — _ —
6°|0 Listy likwidacyjne 87 — — —

kupun 080

i i z i c i e l  m m
posiadający język Lancuski, grecki 
i łaciński, poszukuje umieszczenia 
pizoz biuro Btowarzyszenia Nauczy­
cielek. Kruków, ul. Szewska 1 8. 

2291 4 - 4

gruba, św kża lub starsza, 
O l  U l H i l d  k]j , 80 centów, od 50 kilo 

wyżej transito  76 centów. 
S l ł H ł f i  eentów, od 50 kilo

w wyżej transito 76 tentów. 
Q m o | a p  wieprzowy, ś*ieży, kilo 
^ I l I d l U L  84 ętij nad 50kilo  80 cti

Cement Poit|aadzki» grô owie-
110,11 cki, świeży, najsilniejszy, 
beczka i!00 kilo złr. 6 40 ,1 7 5  kilo 
złr. 5*60.

W a r m i i  hydrauliczne k Js te in sk ie  
w a p n u  w becikach około 265 

kilo , za 100 kilo brutto 2 z łr. 
65 ct.

f i i n c  krakowski m urarski 100 kilo
U I P 5* 1 złr. 20 cnt.
(T in Q  wiedeński rzeźbiarski 1 0 0 kilo 
^  3  4, 6, 8 y.łr, alabastrow y

34 złr.
n i i n l / a  krakowska biała m alarska 

I l \ a  i ogniotrwała, 100 kilo 
złr. 2. 2276 3 - 4

^  i z e l k J e

farby, lakiery an p is iie , poltosiy, ręflde
itp.

poleca dom handlowy pod f irm ą ;

Fr. Lenert
w K ehkow ie, u l.ca S ław kow ska  

Ppod Gankiem."

y  Aąjtansza podróż do Ameryki
J Handel towarów korzennych u
« Karola B alia  bana t
Jj Lutowie ulica M alicka  2059 2 o Ś
U
S  poleca swoj skład wyśmienitej ciemno naciągającej:

M CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY
m a j o w e g o

5  1l2 kilo Kongo cesarskiej 2*—
t l  1|2 „ Fam ilijnej . . 3*—

‘/a » Mieszanki z Moskwy 4*—
JLt */a kilo Ennperial . . . 5 '—

„ najlep. wysiewek 1*70 
,  Angielskich ciast 

i  ' herbaty . . . . 1 20
*

W

1

I|2 kilo C .ast Czyńskiego 1*—
1 butelka Rumu Jam aika

s t a r e g o .......................... 1 5 0
1 butelka Rumu Jam aika 1-20 
1 „ Gogniaku . . 2*50
1 „ Pom-zowej esen- J

c y j ......................................1 5 0  "

t i
t i
t i
t i
t i

Ł askaw e zam ów ien ia  oęds b ezzw łoczn ie  u sk u teczn ion e

M e S L  A .  W W  W
U ataralne a ro m a ty c in e  z czystym  sm ak ie

‘|a kilo Ceylon grubo ziar­
nista najlepsza . . .1 * 0 4

‘I, kilo Ceyi^n gruboziar­
nista b a td /o  dobra . 1*—

*1, kilo Ceylou drobniejsza 
ten smak . . . .  — *96 

‘L kilo L agw a.ra . . — -96

kilo Lagwajra drobniej­
sza ............................. — *92
kilo Cuba . . . .  — -88 

,  Cuba . . . . — 84
„ Malabar . . . — -72
„ bantos . . . — *63
- R ń1 ..........................— *60 r>" -*■— ■ a "

Rzet-Iue postępowanie, staranna usługa z jednały memu
M  h a td l  wi liczną'klijentelę i w przyszłości b ę iz :e moim usilnem 
a j  staraniem  wymogom Szanownych P. T. gości zadosyć uczynić '

durni I p ę « h e r ie  ry b ie 2084

a»jps»-i ; - v «  --oterwaj^wa prawdziwa frauaaaka 6n>.in po 1, 2, 3, 4 1 S słr 
A a n u k i e  tuaio ałr. 2 50, o e i t r a n l a o i o  o d  p a w  j a  * 

(w Firmie jfapkuwJ iztuka złr. 2*60, wysyła pod dyskrocją za pobra-. tP „Gummi- 
WMren-Ag*nu«a A le * . M o i ż ,  Wiadiń, Ł KóllnarbofgaM* Sir. 4, I, piątro.

zhpomocą
słynnych, elegancko i wygodnie irządro- 

nych powozów pocztowych
U  n j Ł  A n . d n . o i r

via Glasgow.
Ekspedyoja każdegi poniedziałku I piątku.

Prospekta w języku poUkim, tudzież 
mapy i piany kolejowe rozdają się bez­
płatnie. Nr zapytania odpowiada się 
w języku polskim. 2335 2—9

Bilety sprzedaje:
JK. W la ta u ,  General Bevollmachtigter, 

Hamburg, Admiralitfit-Str. 12 
fU T  Weksle na banki i gotówkę. *90^

j / a  r w ą A A O A J O n r ą A A j ę

Nauczyciel muzyki ł
.  p O u z n k u je  m iejbea n a  w s i  lub  
\  t  p r o w in c j i , za  sk rom  nem  }  
^  w y n ag ro d ze n iem . J
£  Udziela nauki gry na fortepianie i na % 
\  skrzypcach podług szkoły praktycznej, /  
^  oraz na żądanie początków języka poi- }  

skiego i nienueckiego, V
Łaskawe zgłoszenia pod lit. gf. J  

\  w drukarni „Dziennika Polskiego.** #
t i  j .  W V V O V a / v  W *

Od 15 sierpnia do 5 października
rozsełam jak zwykle zupełnie dojrzałe, 

■łudkie, niepiujące uię

Winogrona stołowe
najszlachetniejszej u gatonkn kosz 

w agi 5 k ilogr. f ra n t o za

ft z t r .  7 0  etc
bez żadnej dopłaty do wszy*tkioh rtucyj 
pooztowych Auitro-Węgier za pob-aniem.

H. M aiti T riest
Ę /W  Priy zamówieniu 3 koszów  p o d  

jednym adresem i przydaniu naprzód 
niani,' dry tylko 4  rtr. J4 ot. 3? 'J 8- 1

I



i dziennik  Polski.

P o leca

znany z taniości i doborowigo towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwouie, przy ulicy Halickiej l, 4,
20|i8 3 6 - 0  6

riustraoje dzieł, Maria Malczewakie- 
A  go, Konrad WailenTud Ui kie- 

wicza, ślbum Grottger*, t. j. War­
szawa. Polonia, Lituanika, Na pa­
dole łea i inne pariorkami i jedwa­
biem wiernie wykonane, każda c 
tych seryj w album oprawna.

fg ib razy  charakterystyczne w stro- 
jaoh naro lowych różnyoh stóleci, 

jako to: Ksligi. Tańce i zabawy w 
strojach narodowych, oraz widok) 
hi.rcryoznyoh zauków i pałaców 
w Polsoa, wyjętych z teki Nap le- 
ona Ordy.

afty a godłami narodoweml, z 
- ■ * -  wizerunkami usłużonych mę­

żów w Polsce, jako to: Król Jas 
Sobieski. Tadenaf Kól-inszko, ksią­
żę Józef Poniatowski, KjóIowu Ja­
dwiga, Królowa Wanda, Stefas 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. L 
Kraszewski^ o.

n  afty ręczne francuskie i berliń- 
- ■ * -  skie na kanwie nioianej, jawie, 

jnoie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamic.t i na 
str1 nis wykonano, w największym 
wyborze i po najtańszych aensol.

i a i r i s i 1 zaozete lub skon sonę po- 
mmejsre Laioi i na Lanwie 

srebrnej, jako to: Postnmenoiki na 
kowarty, na hsty; na marki listowe, 
na ksr.y do grania, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki.

■Vudsłka z hafoikami na kołnierz] 
*  ki. na mansaety, na rękawiczki, 

na siarniki. koszyczki fio robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
cygara, kalendarzyki, aotyoki kro- 
piel n o tk i, teki z przyrządami do 
pisania, kosze śoieune.

^yyw any przed komiJri, Czapraki 
na konie, La-ubreąuin, Wałki 

"> ks.napy, Serwety Poduszki, Pasy 
do fotJÓ, Ozwot-knciągi, Taimy dp 
strz ilb, Torby myśLw ikie, Caapki, 
Sr™ i, Tacki pod limpy.

■TFakładki do as ąnek. Kółka do ser- 
wet, Podwiązki Tacki na bilety 

wizyti.wu Ramki z hafoikami ns 
fotografie, Termometry, Wazoniki 
na kwiaty, Podnszeozki ns. igły, ka- 
poiuohy na tytoń, Pularesy z haftem 
na oygara, Sakiewki naeieniądre

brożki świętych , błogosławi i- 
stwa, Ornaty, Stuły, Antipi dja, 

Widoki, Wzorki malowane, na kar. 
wie papierowej do wykończ nia ps«- 
oiorkazji Wzorki uo haft. na kan­
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Munograma.

D  (.my rzeźbiono na iisręoznik:, na 
- * •  st knie, na klacze, do zdejmo­

wania obuwia, Fo.tuueuta na mty, 
na gazety, do ozyt im . rfiiąfek, nt 
podzegarki, Postumi noiki na ambry 
pr^ed lampy lub świeoę.

MM afty z bnkieoikam. lab *.dc- 
oakami na .papierowej, jedwa­

bnej lub nioiąnej kanw ę, dające 
się zasti sowaó do albumów, inia-e- 
suw, na poazngarki, nu kall ndarze, 
do ram na naręozniki, na snknie, 
na klacze.

t inki, faznelk^ Pelę, Filozeię, 
- ■ * -  Włóoakę bei hński. angielską, 

perską, Creulwoils, Moherkę, Pa 
oiorki motaIowe ' k-yrttałowe. Zło­
to, srebro i bulion do haftu. Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i ranę

BA Z A R

M m m
Piertizy  stfffl wyrcbów lum l

w  s L .r o  l f ,  plao Marjtcki 1.10, poleca 
krajowego wjrjbu domowego

Prześcieradła be« szwu
biała 3V, łokciowa 

oi«ukie po zł. 2-16, cieńsze po zł. -
n a  da iaam a  ■ łć te c z k i  po  1 zł.aztuka, na daiaomne łóżeczka po 

2060 5 - 0  sztuka.
P rześcieradła kąpielow e

pobielone grube do nacierinia 
pt 1 zł 25 c \  i 1 zł 61 ct. az nka.
Ściereezki ju i obrębiane

lniane do szkia po 2) i 3) ct. sztoki, 
grube konopne do kuchai po 28 ct azt 
cieniutkie do prochu po 26 ct. aztuka, 
kolorowo ręjtniki po 30 i 4) ct aztuka 
* 2 o to w e  w n a g lo w n i  H  po 6 ) i 7 0  ct 
G o to r e e  s i e n n i M po 2 z ł . ,? zł 50 ct 

i kolorowe po 3 zł.
Gotowe P l a e h t  ,  do rzepaku 40to łukoio 

woj objętosoi po zł. 8 sztuka.
0 Ę  M n i c j s t e  t u u i e j .  “9 1

f domn obywatelskim v e Lwowie, 
może być um eszcconych z po­
czątkiem rtł»u s-.o luego  jedei 

lub dwóch ujzni ze szkół średnich 
P rócz rodzicielskie] opieki, b ra t-, 

nieoiki i porządarg) utrzym ania, 
będzie takż mieszkać wraz z ucznia 
mi m etr francuskiego języ k a .

Bliższej w » lomośoi odzieli Ad mi ni 
a rt ji „Dzienniki Polskieyo." 2349 1-'

Ekspedytor pocztowy
zaajdzie natychm iastow e umieszczenie 
przy c. k. n r/ę  izie puc-.towym w 
Storożyncu. Wy nar rodzeni 3'K) złr. 
rocznie lub szczegółowa umowa 
Kauc] <nowaui in&’ą pierwszeństwo. 
Czas zgłoszenia się de 28. sierpnia br.

C i  urząd pocztowy w Storoiyiicu.
2S48 1—2

Pewien urzędu k w Rzeszowi
mieszkający na uli y F arcei, 

życzy ®ohie w z.rć na wii,t i stancię 
3  l a b  4  a t a d e n t ó w  z raż.szeg 
gim nazjum . — B l i ż s i  wiad it . o s ć  

dla interesowanych pod l it-rami W Z 
poste rest R z e s z ó w .  2360 1 -  2

Rządca ekonjmtczny
posiadf ący 20 lat praktyk goa od r 
stwa pi -tgpo^eeo ■ naj Mnbnie Brom' 
świadectwami. Włuś fiiieli znanych w k-a 
ju, n \ kió*yeh OBobijt% rjkomrn1ację 
odwoł ije a g. W sk tek sprzedały majątku 
p .je kuje posady za'»z lub o l  św. Mi­
chała W rajjn , itirabi złożyć może 
kzucą i przyjąć obow ąz >k na procen 

BUłszaj wiadomości ul-ieli Sekreta-z 
Kadr Powiatowej w Krakowie. u'i a 
O-.łęlńa Nr. 3 2316 2 - 6

Z m i a n a  l o k a l u .
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
Zmami U o f s i l e j

w e  L w o  w i e  
u lic*  K arol * l u d w i k *  1. 5 .

w podwórza II . p iętro 
pokot

N auczycieli p ry w a tn y ch , N auczy- 
cielni, O chm istrzynie, G uw ernantki, 
Bony Polk i, F rancuzk i, N iem ki i 
A dgielki, o i ju  pośredniczy w iob 
sp row adzan ia , m ając liczne sto- 
Bonki za  g ran icą . u n  i  z

Z a rz & d  m a j ą t k u
iiiBlibC osi locztfl
sprzedaje do nasienia ty to  1 :am-
p ań tk ie  hybridowane, z Niemiec 
importowane, a tu od dwóch l«*t 
z powodzeniem uprawiane po cenie 
8 złr. a. w. za lu o  mio netto bez 

worka, loco Przem yśl.
(w N.emozech cena handlowa tego 
Syta do nasienia 80 sir. za ino kilp).

Zalety tęg i żyta i .  wyitaga rzau 
uego siewu 24—26 ; « l  iy l a  mL,rj,  
później od innych gatuuzów kwifnib, 
więo wyirsymalsze . o t  na w_oseane 
przymrozki, słomą ma o 15 otm. my*, 
szą jak prosta ł j w  i odsn.oi* lig 
j] zwykłą plennością, w roku I8bl 
dało 11 kop a 14*/, ziarn,wroku 1882 
12 kóp a .6 Ełuru i  korca.

w tL 2826 2 -3  
P szen icę  olbrzym ią (CJoUoeal) hy- 
Oriduwauą rowweż pr-eu dwoma laty 
ł Niemieo importowaną po cenie 12 
dr. w a. aa mO cilo netto lo;o Prze­
myśl, bez worka.

(Cena handlowa tej przenioy w Niem 
czejh 'ij złr. z* 100 kilo#.

Zalety t«g ps-ieuiu/ l ą : niezwykła 
plenność, w ra£i} b.eżąojm dala przy
uewm 21 garuoy na morgg Ib kój 
a 17 korcy z moega, słoma nader wy- 
4oka, uio o wiolo niższa od zytatj 
— g dba tak, iż pazeuioa ta na naj- 
jojmegizym grane □ nie wylęga.

Ł a s k a w e 1 n a j *  k u r a  t u l  e j .

Akademik
. pracowity i zdolny, z praktyką adwo- 
- i  ką i i Lromcyeh wymagań, postu­
kuj" jakiegokolwiek odpowiedniegoło tr * ’zajęcia Udziela także już prawie od 
10 lat Lekcje (pryw.) dla uczniów gi­
mnazjalnych z gruntowną znajomo! nią 
mattirjaiu i metody (1 jLrego prowa 
dzenia pod bardzo przyitę uymi wa- 
Tinkami — polecenia Lardzo dobre. 
Łaskawe zg.oazenia pod lit F. C. S. 
poi*, rest. Kobbów (via Kołomyja.)

Ulica M m li 1.56.
2319 2-3 są do sprzedania 
o d  m a ł e j  s n g i e l a k l e j  e h a r c ic y  

saccaseiiięta.

opalane

fo tele  kąpielowe,
mało zajmują miejsca 
i mało potrzebują wo­

ły. Za 6 centów węgla wystarcza d > zro
.enia kąpiel ciepłoi. Ceny od 22 60 złr 

u  w e n ,  właśoicisl o. a. unrzyw. przed-
igbior-twa aparafów kąiceli pok. i tuIP

twych. Wiedeń, Stadtn tidrrlage, I 
KSrnthnerrlng 12, Comptoi and b abrik, 
Ul. 1 undztraaae, Haaptstraaar 109.
tokłaany “ jkaz eon bnżącyoh n&dsyłt 
'ią gratis i franco. Urzędmc , oficerowie 
laka;:arze na spłaty w rataop 2161 26-80

W stw tifan ia i ia rsn łti i ro ln y
M A T T C O

w i i s b o t d a  b n i ę i k l c h  n u j .  
■ k n ie c a b lc j im y  ś r o d e k .

(Flaszka wstrzyŁiwań 40 ot. Kapsułek 
80 ot )

Poleci apteka „pod Lwem1 we Lwowi* 
obok Brygidek.

K . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O .
Zamówien:a z prowincjiuskuteoznia 

się odwrotną pocztą. 2061 85- 0

Tord-B^yaUA

2 34 12 26

nI«<5ZĄcy myizy 
m ceu ry , k re ty  etc 

U zn an ie  hono r. n» 
W y et. P o  w . 187fe. 
W  P a ry ż u  pp .G ue 
ra rd  e t O-ie, r u t  
de TBlysrie de« Be 
■ux A rta . 15. W e
L w ow ie  w  ap t. pp 
M ikoU scha i K rzy  
t*now »k iego .

O r y g i n a l n e

wschodnie m leko ró ia n e
aFti)k«rza KAROLI KUSSA,

nadaje skórze n s l y c k i n i s s t ,  a nij dopiero po uługiem ufcfwaniua, tak 
i l r l u a t o y ,  ś a l e i u o - b l a i j ,  lU f t f /z lc u c z t fJ  l w u  rŁ*. 6 ci k iil& ry ią  
jak żaden inny srjuek; usuwa p  ,«g l, tz p i a m # w ą ż c o b sa a ie ,  
S o S e ś t ,  p o jT u ie u ie  u  U b io h c s s , v  ą gry  i w»zel*ie wyrzuty na- 
skórne, jak również zmarszczki i żólt,  lub brunatną cerę, i nadaj? się do 
użytku na wszystkie części mała. Cena 1  z.’r.

T a n i n g e n a .
Najnowszy, zagwarantowany, nieszkodliwy, natychmiastowo skutku­

jący Ś ro d e k  «lo f a r b  owsa u la  w le sS ir
szozegó>ni?j siwych i białych (także brody i brwi), które już po jedi.orazu- 
w. m dzjAuu uab.erają pi srwotnego pjły iku i według wybjru farby biuud, 
8“-'tyn lub czarnej, ,aką mianowicie miały przed i_o-i s.enieni, a kto a nie 
p-szcza an. przy zwyoza,nem myciu się, ani też w łazu.  Iłuwui-ż nadaje 
się ten órodca znakomicie do farb v.auia rudych lab też iuu/-h włOBO v 

wszelcioh odcieni. Cena ztr. a -S d .
uiki te uą .umidnnie zbadane, prawnie zabezpieczane, nieszkodli­

wość ich zagwaraato rana; destać ich można prawdziwyoh u

iM jiii M i M p r  (lit. J. C(Jfij)
W i e d e ń  ,1 .  \ V  a l l i i s e h g a i t ś e  3  

31 i g r i i d i t n e  n a  o* unia w y i U n a t l i ,  22)8 4—0
Sałady we lswowie: w aptece Zygmunta Ruckera, w Osami owca 'b

w aptece Aitna, w , ii aitowi-c w aptece R«dyka, w Brudach w apteoe A-iolf. 
lalendera, w Przcm/ś u w aptece Wi. N ihl a"*, w Opa.ae w parfuoicrji
J F . o j i j .  _as ęp ow, jak rów cięż w w.elu innych reujmowanych apf aach 
1 porf tm irjach. "JSI

^ssr Uprasza, s ę ,e d n a k a » łl ii ie  żądać wy.aźaie f bryk;„tów HUSSA, 
zuajunją się bowiem tego nazwiska ince fab.ykaty n e mające aadne  ̂ wartości. 
Dikłaune spisy wszystki.h mjich f.tur; katów rozsyłam ua żąda-a g  a i ł a  
i t i a n c u .  | «

0 MP Uprsszd się zachować sobu dla dogodności niniejszy anons, 
gdyż tylco raadco pojawi* się on w dziennikach. -jq^

9 T ie / i tn 3 e r n e  n t r u t y ,  k tóro  poai isla  w ielka londyńska fłb ry k a  
m ebli żeU znych 4, u d d e r i g  d e  f i r o l b e r . *  a n d  4 u u i p  prz 

obtatmom bankructw ie banku G lasg w skiego, 
podkopały  ją  tak  dalece, żo p s auow ila z a s ta ­
nowić robotę i w yprzedać całaow icie w szystk ie 
zapasy za .z w a rtą  część cen fabrycznych. — 
Oferuję tedy p rzekazanych  mi w kom is p rze­
ślicznych 4000 sztuk łóżek żelaznych dla 

(Łóżka w yglądają  dorosiych (w yb >rne,- roboty, ozdobnych kształ- 
w przybliżeniu tak  ja k  to w) po cenie bajecznie lam ej za sżtnkę ty lko  

na  rysunku). złr. 8, a  w w yborowym  gatunku  po „łr. 18, 
(poprzednia cena złr. 8ś5 50j. Zam ów ienia uskuteczniam  także  poje­
dynczo, dopóki zap&s starczy, w egzem plarzach bez w ady  — z<» gotówkę,

4
K
4
4

l .  n p r ^ w .  jrftU e. R l i c y j n /

B A H E  E I P O T E C S H '3'
i
4
n
4
4
4
4
4
4
4
4

w e  L  w o  w i e ,
wydaje

od dDiii 1. stycznia 1881. począwszy

Asy paty kasowe!
3 °/0 płatne w 3 0  dni po wypo wie lżeniu. &
4  •/„ |

S  Wszystkie znajdująoe się jeszcze w obiegu 4  V2 °/0 £ , 
4  4 » y g J * n ly  t e s o w f  z 60-dniowem wypowdedze- ^
g  niem, będą oprocentowane «>«» < L iia  1 . m & r e a  g
II  począwszy t> 14*o  p& 4  °/0 z zatrzymaniem
*  dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 2069 89 o

Lwów, 1 . stycznia 1881. ^
(Przedruk nie będzie płacony). n & r e k c j a .

H u n  u n n u n n u n im  i m u n u M n u n u u *

I W O N I C Z
zakład zdrojowo kąpielowy.

♦
*

*

Z d r o j e  jedyne w swoim rodzaju, a l o u e  j o d o  b . o <  ^  
n o w e ,  kąpiele cieple m ineralna i nowo w tym  roku ot ■■ ar te _  
a z najlepszym  już skutkiem używane borowinowe, tudzież zimue 
basenowe i natryskowe w nowych wśród zakładu zbudowanych w 
nader ozdobnych, wygodnjTch łazienkach, żętyca, wyborny nabiał, ^  
wody m icertloe w szdk'ego rod/aju, apteka, urząd pocztowy ^  
i telegraficzny w miejscu, słowem wszelkie urządzenia, które ^  
radym  i pożytecznym czynią pobyt w tym klimatycznie nader 
korzystnie a zara/em  malowniczo pi łożonym zakładzie. w

Z  dniem 15 S erpn a n  zpoczyna się ostatni sezon trwający ^  
do koń?a W rześnia a odznaczający się, jak poucza długoletn.e 0 *  
d< świadczenie, najtrwalszą pogcJą. A

B 1 U  H O
StsiłfzfSMla HdKZidalil

W Krakowie,
p***r n l i o r  S z e n s k l c J  1.
p d kierunkiem A. DEM BO W SK IEJ,
polrca Szanownym ro .zicon. i opiekunom 
uaaczytirl* , tchmii.tri-.ynie i tony naro­
dowości pol.kiej ff-anemkiej, niemieckiej 

angielskiej, pr, yjmue na m ei-kani 
i stół nauczycielki przybywające za i,to- 
sr »r m ’■ yozg oUzeniem. 2162 5-0 »

l i c

ukw afifikowa y do udzielania nauk 
ttlfich przed

Ceny mieszkań o 1 ,  zniżone.

T j l k o  p ię ć d z ie s ią t  c e n t ó w

kosztuje los wie. ki ej

loierji mm  trysttuej.
feĘfT L o sy  te  s ą  d o  d o s ta n ia  w e  w s z y s tk ic h  

k a n to r a c h  w y m ia n y ,  w  k a s a c h  s ta c y jn y c h  
k o le i ż e la z n y c h  i ż e g lu g i p a r o w e j ,  w  c. k. 

lę d a c li p o c z to w y c h , w  c. k . t r a t ik a c l r  i k u ­
l tu r a c h  i i io i ia rc h j i  a u s t r o - w ę g ie r s k ie j .

T a bogato wyposażona loterja ma

[ g łó w n ą  w y g r a u ą  w y n o e e ą c ą  5 0 .0 0 0 / i r .

20 000 „

litery medale zasługi i list pochwalny
w ».A  e * s * ó  w * ■  ww4HL'1ś c .i

mi»nowinie:

A J M T I Ł B l f l l T M J L J i A
w le n le  w t  n e e i u e ,  p M ju j  w ąż , o b la n e .usuw * ji  l e g i ,  o p i  - ___.   , .

nadaje twarzy hiuołó, delikatność i _ rt .jrayato&i. — Ceum 2 złr.

wielkiej

loterji

W O D A  F I J O L K O W A
uiopurównans środek, usuwa z twarzv prya-wze, liazaje, trą ,zki, pier-ohme- 
nie i toazozenie się skóry i wygładza zmarszozki, pory. Twarz odświeża 

H  i nadaje raeporownrną delikatność. — Cena 1 złr.

M A 6 N  O L I N  A
jodyny środek odświeżający płać, skora u-coa, szorstka i zgii yb;.*ł« pod

2 ‘33

1 0 .0 0 0  „
dalej iuue znacz: e w ygr^ue waitości 1 0 .0 0 0 , 5 0 0 0 , 

3 0 0 0 , 1 0 0 0 , 5 0 0 , 3 0 0 ,  2 0 0 , 1 0 0 , 5 0  i 2 5 ;  
w ugoMości t y s i ą c  oficjalnych w y g r a n y c h  wartości

złr. 2L3.550 złr.
Dalej bardzo wiele wielkiej wartości w ygranych 

w przedmiotach ofiarjwauyefi przez wystawców
p i  b i a  o b ję c ia  a y r z c t ln ty  lo s ó w  u d a ć  s ię
n a le ż y  d o  w y d z ia łu  lo te r y jn e g o  w y s ta w y  t r j  - 
e s to ń s k ie j  2 , F ia z z a  g r a n d ę  w  T ry e ś c ie .

i l i /y  zam oaieuiuch pojedynczych losów należy 
d łą  ;zać 15 c e n tó w  ua opłatę pori jriuui 

nabyć niuzu* lusy we a ł  ścuusaim  Zakiadz e k ieJy -

wpływem 41 * uł^IO 
TAI

2-8
Lwowie —

dytowyra, rolniczym Nakładzie kredytowym dla G alcji i Bik'iwiny.
stojo się m.ękką, przejrzystą i deiikłluą. 

iHBIO AJkA usawa eseirw oiiotS il «a®.:u, mszczy w iągry t. j. 
czarae punkciki, które najwięcej! osiadają -m okulioy nosa. Cena tego zna- 

l omitcgo śi-ouka 1 złr. 60 ct.

2196 6-12W, B u g a f l j r i
Hascliineiilager, Wien, (W einsgarber) R rjggfirgasąę.

C h o r o b t /  m f U U ą c a n e  i

W O D A  L 1 L 1 J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z hwrzj *-yi i piersi pod wpłjwon tej 
cudownej wody po kilkakrotnym .iżyoi z-półnie mkuą. Cen-* 1 złr. ŁC ot.

Oriintamus czyli Fudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturaln, twari piękną i przyjemną białość, 

OuswiBża i konserwuje. Cena 1 złr.

*k  Chcąc zadość uczynić w-'i.or.kira wymogom,
5  Lwowie pray ulicy Karole Ludwika 1. 6

zaijtyliśmy w e

P U D B  K S I A Ż K U Y  B I A Ł Y
w ie lś d  s k ł a d  p o w o z ó w

jest prawdziwym nnik-tem w sztaoe kosm itycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ■ ii bizmutu ani ołowiu, ani też żs inyoh metalicznych

Sierwiastków szkodliwych zdrown. a pomimo tego przyjom;,^ przylega 
o twarzy, nadaje śliczną, natcreluą i b trdzo przyjemną białość i d eli­

katność. — mon*, p u d e ł k a  1 mir.

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
e le u e l» - r » * u w ł ,  dla blondyiśk i l i e U t l e - i ć i t B t f i r  dla szatynek 

! i bruta.ck, po 70 ot. 1 złr. 20 ot. 1 1 -Ir. 60 ot.

• k n e d t e n  k  ( * p  t l e n i a  1 o n ł « b l e a t a  e rg a a A w  p * c l o w  c h , 
a g n b n e  ' n i t k i  a  a 1 I * i  i Ir  t a l e  a e s c l  itv , l t a r  giuntuwme o ile 
m ożnossi szybao bez boiu i oet pr. -rwy zatrudniania, tadsieź z .aręozemem

najgłębscaj tajemnicy
Do.yoząo i oboi oby chroniczne długi scei og mietięoy, e nawet lat, 

uporczywie ti wająo), leoz/ w sto i  w w o krótkim czasie
npcui dieta oberśli ayOlityittnyoh i ekśrpyea,

J .  l i  T J  L L  P I E L
prakt. Ukarz ■edyoyuy. ohlrnrgjl, ak.trerjl, upoważuiony dyplomami o. k. 

Fakultetu medyoz. w Peszcie.
ulicy W ałowejOrdynuje oh 9tej do 12tej, od 2giej do 6tej pray 

1. t  pierwjze piętro.
Z powodu separowanych esekalń, tudzież separowanego wchodu i wy 

uhodu, paojenoi nie są żenowani.
Zamiejscowym ndzuia rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskr-tuoii*.'!/
Pracując od k.lkunastu lat jak ' spocony lekarz w ohorobaoh syfili- 

tyoznyoh, kro^yłem nieustannie . pi stąp im nauki, wybierałem i zastoio- 
wywałem w mej prakt/c eylkt te metody i ir<> ki leczaioze, które naj- 
oetrzejsKą krytykę przetrwawszy, od cat -go świata lekarskiego zs najlepsze 
uznane zostały

KREM UKJENTAENY BIAŁY,
c l e l i s t e - r u i a w y  dla blondynek i c i« U s W « * 4 H  .w y  dla natynek. 
Kremy U  czynią zadość wszelkim wymayiaiom, nadają bowiem twarzy
naturalną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, luerówno-ssorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłudsoną.

Cena 1 z łr . 20 Ot.

"ouw j wauv» “  -------------  T o ’ W JTA ^ la.es, u f iv u n  li» “
turalna, t% w ramuaek podaaej c.fry s. ozęsLwiu leozonyob nie wlio*,yłam 
tych, którzy z powodu pozAAcozarab intryg, « jasnej lekkomyślności lab 
z inny >h przyocyn, tylko ubwilowu w maj koraoji pozo itawali.

L»o po wyż, rzeozmego świutnigu rezultatu m .jej metody leczenia 
zvnia się antoznie i ta okoliczność, iż moioh paojentów nigdy na nie-prsyozyma

jak się 
. . me naraża-

dotyosą j r badanie do tegoż powołanym za­
kładom. klinikom itp., a wresiaie i tym Panom pozostawiam, którzy rapa- 
aowawazy raz szczęśii *ie nad opinją pucha tną, właściwe zadanie wolno

dla właaaycb ambitnyćh oelów zdro-
21to 1 6 -0

zbyt miłe próby niezliczonej massy co ohwila proponowanych, »’ 
później oaaznje aiepr»kęyo.i.yco metod i środków leezniozyoh, nie 
łem i mi narażam, 'leua ty aj aoty 5 rbadanie do tegoż powoła

praktykującego lekarz.  . . .  _ «po*«»ją,
wiam i ozasem pacjentów dowjlme szafują.

F IL IF T O H
włosom  siwym i wypłow.ałym po kilkthro.-em nłyoiu przywraoa p ifk iy  
kolor — P l L l P r \ » M , nis farbuj >, leca tylko odmładza włosy, który 
podwpływem tego znakomitego środka o'zyskują pierwotną barwę.

C eiaa  A a i io n a  1 z ł r .  BO s n l .

W A L K N T I N
najsilniejsze wypadanie w.oaów w preaaląga dwóab tygodni wstrzymuje 
cebuli1 włos. we wcmaonw i do wytwarzania i purostr włosćw pobudza 
ktkjioa t yłysiałe nleprzadawniom? pod działaniem tego środka pokry­
wają się pięknym wiosem,

ą j a t j  f l a k a a  A n łir. P # ł  H a k o a a  1 * r . BO s t .

N I  G K ł) T I  «  A,
Po długiem doświadozeniu miau <sk « ę wyuzl.ao wjburny środek do 

! nztyobm iłtowegr farbowania wiu- w na trwał) i piękny kolor ozarne 
I lub ciemny; jest on zupełnie nieazK. .liwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Oeoa 1 z łr.

.Jan lłin a to w jo z ,
a u a f h ł r r  / e r a t o s / i  * r ą d o w g ,

p f  w e  L w o w i e ,  szk le t  K o p e r n i k a  L  3 *  ~ f p |  
FUU n Srakowii flakiaw los 1. 20.

Oraz we wazyztkioh p ierw szo rzęd n y ch  sklepach i  sptejsaoh jiabyó 
można. 1067 1 7 - 0  6

i odpo«iedkiał&y : Jóaei Ląskowmoki

w którym zawsze ntrsymywać będziemy a zapasie obfity d ibór powjzow 
po kt,żd6j nenie. Przy ri .złości nzszyoh od dawaa z dobrej sławy tna-
njoh wyrobów iabryóznyoh, jesteśm • w etanie pozbywać towar rata po 
najprzystępniejszych oenaon i prs®jmuicmj tutaj także wszelkie za-

t i c h u s t a i a  1  S p i
nadworna .ab*, l  a powozów.2099 46 -0

!k x x ik *  soiuocai < x i * x * x * x x j f t * a a ( y

a ,
Jeneralne przedsiębiorstwo budowy kolei 

Jarosławsko-^okalskiej ma kilkanaście po­
sad inżynierów-asystentów natychmiast, — 
a zaś nieco później kilka posad magazy­
nierów, kopistów i pisarzy do obsadzenia. 
Nadmieniając, że w pierwszym rzędzie re­
flektuje się wyłącznie na krajowców, za­
prasza się kompetentów, by podania swe 
poparte świadectwami uzdolnienia zechcieli 
w najkrótszym czasie przesłaó do Kiero­
wnictwa tegoż przedsięoiorstwa w, Jaro­
sławiu. .

Jarosław 9. sierpnia 1882.

Gwalbert Ziembicki.
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Z ))ruk*rni ^Dziennika, Polskiego, “ pod aai-^deoi Licme ZuDalewio**,


